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Stare i nowe błędy 
naszej gospodarki byty wczoraj przedmiotem obrad senatu. 

Ustawa o walce z lichwą rozszerzy lichwę ukrytą. —Zmniejszenie wynagrodzeń urzędników jest przejścio
we. - Zakaz obrotu walutami wskazuje na brak planu w miń. skarbu^— Jesteśmy w sytuacji bankruta, 

który się wyprzedaje. 

Przemysł, który niema rynków zbytu, musi zniknąć! 
X i »* - * • . . . Senat przystąpi! wczoraj do załatwię 

nia szeregu projektów ustawowych, 
przez sejm uchwalonych, między lnnemi 
także prowizorjum budżetowego na 1-y 
kwartał 1926. 

Przed porządkiem obrad marszałek 
iTrąmpczyńskJ wygłosił następujące 
przemówienie ku uczczeniu pamięci sen. 
Praussa (PJP.S.): 

Cześć pamiąci bojownika! 
„Ubył znowu z naszego grona jeden 

% najwięcej cenionych kolegów, Franci
szek Ksawery Prauss. Niezwykła to by
ła postać. Zycie całe poświęcił zmarły 
dla swego ideału, dla pracy nad oświatą 
ludu. Dużo wycierpiał ze swe przeko
nania od rządu rosyjskiego. Tragedją ży 
cia zmarłego było to, że w kaźni rosyj
skiej nabawił się śmiertelnej choroby, 
która, nurtując w nim przez lat 20, pa
raliżowała Jego siły do pracy — jego, 
dla którego praca była życiem. 

Cześć jego pamięci!" 
Obecni wysłuchali przemówienia 

marszałka, stojąc. 
Następnie po krótkim referacie sen. 

Bojanowskiego (Z.L.N.) przyjęto bez 
zmian u stawę o utworzeniu wojewódz
twa wileńskiego, poczem przystąpiono 
do ustawy o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku. 

W imieniu komisji gospodarstwa^spo-
łecznego ustawę zreferował sen. Śred-
miawski (Piast) zaznaczając, żc dotych
czas w Polsce sprawa wywozu płodów 
rolniczych zależała raczej od fantazji 
rządów, co w rezultacie doprowadziło 
do zupełnego zubożenia rolników. Sena
tor wyraził obawę, że ustawa ta nie za
pobiegnie wyzyskowi pośredników, bę
dzie jednak do pewnego stopnia biczem 
w rękach rządu, który może wzbudzić 
pewien respekt. 

Nie konfiskować towarów 
W dyskusji pierwszy zabrał głos sen. 

Trusklcr (K. Z.). Mówca ten dowodził, 
że ustawę należałoby odrzucić, gdyż nie 
tylko nie przyczyni się ona do zwalcza
nia ewentualnej lichwy, ale przeciwnie 
może się przyczynić do większej demo
ralizacji i spowodować rozszerzenie się 
ukrytej lichwy. Ponieważ jednak mów
ca nic ma nadziel, aby udało mu się 
przekonać izbę, prosi przynajmniej o 
wprowadzenie pewnych poprawek, prze 
dewszystkicm. aby skreślić postanowie
nie o konfiskacie towarów. 

Nowelę do rozporządzenia prezyden
ta o bilansowaniu w złotych referował 
senator Nowodworski (Ch. D.). Stwier
dził przytem, że nowela ma na celu u-
sunięcie niesłuszności w przepisach po
datkowych, obarczających podatkiem 
od zysków zmiany w kapitale akcyjnym, 
które w rzeczywistości nie są powięk
szeniem majątku przedsiębiorcy. Bez dy 
skusji nowelę przyjęto bez zmiany. 

konieczność dalszei re~ 
dukcti budżetu. 

Ustawę 0 środkach zapewniania rów 
owagi budżetowej i o prowizorjum bud 
towcni na I kwartał 1926 r. zrefero-
J ^"nator Buaek (Piast). Mówca przy 

pomniał, że jeszcze w roku 1924 obliczał 
budżet, możliwy do wykonania w Pol
sce, na mlljard 400 miljonów złotych. — 
Gabinet poprzedni poszedł inną drogą i 
w wyniku tego preliminował podatki, 
przekraczające możliwość płatniczą kra 
ju. Prowizorjum budżetowe jest mniej
sze od 1/4 części proponowanego przez 
rząd poprzedni preliminarza o 65 miljo
nów. Ponieważ ogólna redukcja budże
tu ma wynosić w ciągu roku 500 miljo
nów, więc zmniejszenie wydatków w na 
stępnym kwartale musi być wydatniej
sze. Stabilizacja płac urzędników i ob
niżenie tych plac uchwaliła komisja w 
przekonaniu, że jest to jedyny środek 
osiągnięcia równowagi, jednak środek 
ten jest tylko czasowy. Aby to podkre
ślić komisja uchwaliła rezolucję, w któ
rej senat stwierdza, że tylko ciężka ko
nieczność państwowa powoduje czasowe 
zmniejszenie wynagrodzeń pracowni
ków państwowych i wzywa rząd do 
g:untownej rewizji organizacja admini
stracji w kierunku zmniejszenia jej agend 
i skasowania zbędnych urzędów, co u-
możliwi w przyszłości poprawę bytu u-
rzędników. Następnie sprawozdawca 
streszcza zasady, ustawy o równowadze 
budżetowej i uzasadnia dalsze rezolucje. 
Jedna z tych rezolucji wzywa rząd, abv 
powołał do intendentury wojskowej cy
wilnych iachowców, którzy znają kra
jowe rynki i potrafią najlepiej dokony
wać zakupów. 

Na tem dalszą dyskusję przerwano. 
Przed zamknięciem posiedzenia poza 

porządkiem zabrał głos minist cr spra
wiedliwości, który między innemi o-
świadczył co następuje: 

W obronie honoru sądo
wnictwa. 

W piśmie „Deutsche Ncueste Nach-
rlchten" ukazał się na tle przemówienia 
posła Bryla w sejmie 23 października 
r. b. artykuł obrazujący stosunki, panu
jące w Polsce w bardzo ujemnym świe
tle i starający się, między innemi, zohy
dzić polskie sądownictwo w oczach za
granicy w sposób, który nie może pozo
stać bez odpowiedzi. Artykuł ten został 
przedrukowany także i przez inne cza
sopisma zagraniczne. Korzystam z oka
zji, aby z oburzeniem odeprzeć tę na
paść. Niema sądownictwa na świecie, 
litóreby, po wymiarze obiektywnej spra 
wiedllwoścl, mogło w każdym wypadku 
zapobiec przejściowemu uczuoiu gory
czy ze strony, której subiektywne po
czucie prawa zostało przez werdykt są
dowy zdyskwalifikowane. 

Kto chwyta z."] pióro do publicznej 
krytyki działalno:^! sądowej, winien pa 
miętać o tem, żc stając się rzecznikiem 
uogólnienia subiektywnej krytyki nie
opatrznych wystąpień partyjnych zly 
siew sieje dla własnego społeczeństwa, 
wskazując kędy droga wiedzie do pod
rywania autorytetu, którym stoją pań
stwa. Jakkolwiek czyn ten sam siebie 
potępia, uważam wypowiedzenie tych 
sfów za konieczne, aby stwierdzić, zgo
dnie ?. catą zdfową opinja kraju, żc spo
łeczeństwo nasze stoi na straży honoru 
naszego sadownictwa, otacza je cicla, i 
miłością i gotowe jest w każdej chwili 
odeprzeć wszelki atak na nic skierowa
ny wszystklcmi środkami, jakie posiada. 

Życie polityczne zamarło! 
Suwereni nie chcą niestrawnościami rekonstrukcyj 

nemi psuć sobie świątecznego apetytu. 
Sprawozdawca parlamentarny „U. 

Republiki" telefonuje: 
Wczorajsze całodzienne posiedze

nie senatu zakończyło prace przedświą
teczne. 

Ferje, jak już o tem pisaliśmy, potrwa 
ją bardzo krótko, gdyż już dnia 28 bm. 
o 4-ej po poł-udniu odbędzie się posiedzę 
nie sejmu. Wczoraj już rozdano porzą
dek dzienny tego posiedzenia. 

Obejmuje ono między innem! dalszy 
ciąg glosowania nad poprawkami sena
tu do ustawy o reformie rolnej, Zważyw 
szy na krótkość ferji, wielu posłów, 
wbrew zwyczajowi, pozostaje w stolicy. 

To też w kuluarach było dziś dość 
gwarno. \ 

Jednakże pomimo tej obecności pos
łów życie polityczne zamarło na kilka 
dni, albowiem rząd, aczkolwiek nie prze 
stał funkcjonować jednak na okres świą 
teczny'przerwał posiedzenia rady mini
strów. 

Skorzystała z tego ministrowie i tak 

głosi wczorajszy komunikat następują
cy członkowie rządu opuścili Warszawę 
na święta: minister Raczkicwicz wyje
chał do Wilna, minister Grabski do 
Lwowa, minister Osiecki do Bruczowa. 
Dzisiaj wyjeżdża minister Piechocki w 
poznańskie. 

Jeszcze raz trzeba potwierdzić za 
Wcż^r&iszą naszą wiadomością, że wy
jazdu ninis! a Raczk;ewi:za mo mięty 
b.-zyć z jakiemikolwiek kombinacjami 
re!tonstru'kcy'memi. 

O tej *>pi >%ie w c - j i ' ? navi>t nie plot
kowano w sejmie, jak również zaprze
stano całkowicie mówić o osławionej 
już dziś wizycie Stanisława Grabskiego 
i Dmowskiego w Sulejówku. Innych 
spraw również nie poruszano. Posłowie 
i senatorowie gawędzili o kryzysie, po
czem spokojnie się rozeszli, życząc so
bie nawzajem wesołych świąt. 

Można śmiało powiedzieć, że życie 
polityczne do 28 bm. całkowicie zamar
to. 

Po złożeniu, ślubowania przez sena-
torke Dorotę Kłuszyńska (P.P.S.) posie
dzenie przerwano do godz. 4.30 popoł. 

Trudno przewidzieć do
chody. 

Po przerwie zabiera glos senator 
Krzyżanowski. Uważa, że rachuby na 
podatek obrotowy nie są realne i żc do
chody przewidzieć się nie dadzą. 

Mówca krytykuje ostafcilc zarządze
nia w sprawie zakazu obrotu walutami 
obcemi, co wskazuje na zupełny brak 
planu w ministerstwie skarbu. 

Senator ks. Adamski oświadcza: Je
steśmy w sytuacji bankruta, który roz
trwonił gotówkę i teraz się wysprzeda-
je. W pierwszej epoce płacono podatki 
przez dewaluację, a w drugiej przez zni
szczenie warsztatów pracy. Przedłoże
nia finansowe obecne są krokiem na
przód, ale mają cechy nowych ustaw 
kompromisowych i dtotego nic s,ą dość 
celowe i brak im właściwego rozmachu. 
Należy się liczyć z tem, że nie wystar
czy obcięcie budżetu na trzy miesiące i 
żc dalsze obcięcia będą nieodzowne. — 
Minister skarbu powinien z wielką ener 
ssą skorzystać z prawa dalszych skre
śleń w budżecie. 

Na projekt ministra spraw wojsko
wych w sprawie zmiany wyszkolenia 
całej armji stronnictwo mówcy nie pój
dzie. Czas wielki, aby najwyższa izba 
kontroli szczegółowo'Zbadała wszystkie 
agendy tego ministerstwa 

Za dużo emerytów. 
Mówca wyraża nadzieję, że rząd w 

najbliższym czasie wniesie ustawę, któ
ra zmieni wiek emerytalny oficerów, 
gdyż u nas szafowan oemeryturami tak, 
jak nigdzie. 

Każdy minister powinien sięgnąć do 
tego rezerwoaru emerytowanych i tych, 
którzy chcą jeszcze pracować, napo 
wrót przyjr.ć do urzędów. 

Pozatem mówca żąda, ażeby spra- , 
wozdania najwyższej izby kontroli pań
stwa były ogłaszane, ażeby każdy oby
watel mógł ic sobie kupić. 

Senator Woźjiicki uważa, żc oszczęd 
ność. osiągnięta przez redukcję poborów 
urzędników, nie opłaca się, a odbije się 
ujemnie na sprawności w pracy funkcjo-
narjuszów'państwowych, czyli- na pań
stwie. Przemyśl, który wytwaraa dla 
dzilsłaj M<ż meistnietncych rynków zby
tu, musi zniknąć, ulbo się przystosować 

Oszczędności nie- mogą być wynikiem 
.'.nmknicoia szkól, bo zamiast nich bedlj 
musiały być w przyszłości budowane 
więzienia. 

Przeciwko remuneraciorn 
.Senator Kalinowski domaca sle, aże 

by rząd nic dopuścił do wypłacenia re-
imineraejl urzędników, a udzielono Już 
w drugiej połowie roku bież. wycofał, 
tcakjujao. Ją jako pożyczkę. 

Na tem dyskusję skończono. 
Izba przyjęta w brzmieniu uchwało-

lnem przez sejm obie ustawy, t. i. o za
pewnieniu rowno\yagl budżetowej 1 o 
!>rowizorjum budżetowcu. \\:\ I-szy kwar 
tał 1926 r. 
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Mr Z. 

r;ioraia poIsKo-niemieckte. 
n a p o t y k a j ą na o g r o m n e 

t rudnośc i . 
Berlin, 22 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
„Berliner Tageblatt" pisze o prze

biegu polsko-niemicckich rokowań cb 
następuje: Rokowania z Polską napoty
kają na ogromne trudności T tego powo
du, ze nowe polskie taryiy celne z 15 
grudnia ustanawiają tak wysokie staw
ki, że Niemcy, bez względu na spadek 
złotego, nie są zainteresowane na ryn
kach polskich. 

Mimo to rokowania po Nowym Roku 
będą prowadzone tak, aby Niemcy mo
gły wystąpić na rynku polskim jako 
sprzedawcy. 

Rokowania te jednak nie będą pro
wadzone w etapach i będą zmierzały do 
załatwienia całego problematu, zarów
no w szczegółach, jak i w zasadniczych 
upnktach. 

Mowa misia p. Władysła
wa Grabskiego? 

Z Warszawv donoszą: 
W kołach politycznych obiega wia

domość, że wysuwana jest kandydatura 
b. premjera i ministra skarbu p. Władys 
ława Grabskiego na delegata ekononrez 
nego Rzeczypospolitej Polskiej do l:g« 

narodów. 

Dwie nagrody literackie 
u f u n d o w a ł m a g i s t r a t war 

s z a w s k i . 
Z Warszawy donoszą: 
Na wczorajszem posiedzeniu magi

stratu zapadła doniosła uchwała o ufun
dowaniu miejskich nagród literackich, 
o które wszczął starania i energicznie 
zabiegał związek zawodowy literatów 
polskich w Warszawie. 

Uwzględniając projekt związku zawo 
dowego, magistrat ustanowił dwie wie
czyste nagrody, które nazwał imieniem 
Stef. Żeromskiego i Władysława j Rey
monta, Nagrody wynosić będą każda po 
2.000 zf„ za najlepszy utwór literacki, 
wydany w ciągu roku. 

Pierwsze nagrody przyznanie będą 
* r. 1926. 

Na Śląsku kwitnie przemy
tnictwo 

ś r o d k ó w s p o ż y w c z y c h d o 
N iemiec . 

Berlin, 22 grudnia. 
„Vossichc Zeitung" donosi z Byto

mia, że na skutek spadku kursu złotego 
wzdłuż granicy polsko-niemicckiej roz
winęła się w ostatnich dniach w silnym 
stopniu kontrabanda środków spożyw
czych z Polski do Niemiec. 

Straż pograniczna musiała być zna
cznie wzmocniona, W Gliwicach w osła 
tnich dniach policja dokonała Kcznych 
aresztowań kontrobandzistów. 

Notatki telegraficzne. 
— Japońskie ministerstwo wojny postanowi

ło wysłać niezwłocznie z Port Artura do Hen-
Tsln posiłkowy oddział piechoty, złożony z 200 
ludzi, gdyż, według otrzymanych ostatnio In
formacji, stan rzeczy w Ticn-Tslnlc znacznie się 
pogorszył. 

— Wiosną roku przyszłego lotnicy amery
kańscy podejmą lot biegunowy z Alaski do 
Szplcbergu. W tym celu użyte zostaną aero
plany metalowe systemu Forda. 

— W drezdeńskich zbiorach b. króla saskie
go odkryto obraz Rubensa p. t „Herkules oszo-
'omlony". 

— Wskutek ciepła ostatnich dni I spłynięcia 
lodów wiele rzek niemieckich wezbrało, rozle
wając sle mimo tam. Szczególnie silnie we
zbrały Men I Ren. 

— W najbliższym czasie nastąpi prawdopo-
dobie zmiana gabinetu w Bułgarii. 

— Dziennik faszystowski „Epoca" oznajmił. 
|fee przestaje wychodzić. „Idea Nazlonale" 1 „Tri 
buua" bedq połączone w Jeden dzlenntk. 

15 — Cesarz japoński zachorował ciężko na za
palenie mózgu. 

— Nad zachodnia I środkowa Szwajcaria 
przeszła silna burza połączona z grzmotami 
I piorunami. 

— Po przyjęciu przez Izbę czeskosłowacką 
159 głosami przeciwko 117 deklaracji rządowe], 
parlament odroczył sle do polowy stycznia. 

Krytyczna sytuacja rządu Brianda. 
Kartel lewicy przeciwko projektom podatkowym Doumera. 

Paryż, 22 grudnia. 
Rada ministrów w ciągu dzisiejszego 

dnia w dalszym ciągu rozważa finanso
we projekty Doumera. Dzisiejsze poran
ne dzienniki podają, że ki lku ministrów 

oświadczyło, iż natychmiast wręcza 
prośby o dymisję w razie gdyby Doum^r 
obstawał przy całckształcie swoich pro
jektów. 

Nazwisk tych ministrów dzienniki 
nic wymieniają. 

Wczoraj wieczorem sytuacja rzą.Iu 
uchodziła w każdym razie za nadzwy
czaj krytyczną. Wieczorna konfernecja 
Brianda z Doumerem trwała bardzo 
długo. 

Po zakończeniu konferencji Doumer 
kategorycznie odmówił wszelkich wy

jaśnień. 
Według zgodnych informacji nie na

leży się spodziewać, aby dzisiejsze kon
ferencję ministrów przynieść mogły ja
kikolwiek pozytywny rezultat. 

Sytuacja skomplikowała się także 
dzięki temu, że finansowa komisja przed 
stawiła własne projekty sanacyjne, wed 
ług których z nowych podatków należą 
(oby pokryć tylko półtora miljona deii-
cytu budżetowego, podczas gdy według 
projektu Doumera miały być pokryte aż 
cztery { pój miljona. 

Paryż, 22 grudnia. 
Według doniesień „Echo de Paris*. 

na usilne prośby Brianda i Chautempsa, 
Doummer będzie się starał uwzględnić 
w swych projektach poglądy członków 
kartelu. 

Praga, 22 grudnia. 
Na międzynarodowej giełdzie frank 

francuski spad] o kilka punktów. Powo
dem spadku było rozpuszczanie pogło
sek, jakoby akcja przemysłowców, ma
jąca na celu ratowanie franka, była na
kazana zgóry a nawet wymuszona, 

W Londynie frank ze 125 spadł na 
130 ps. za funta. 

Kryzys niemiechi nie budzi obaw. 
Plan Dawesa nie zostanie poddany rewizj i . 

Berlin, 22 grudnia. 
„Vossische Zeitung" donosi z Nowe

go Jorku, że przebywający tam chwilo
wo generalny agent do spraw odszkodo
wawczych Parker Gilbert, zaprzeczył 
pogjoskom o rzekomym zamiarze rewi
zji piano Dawesa, jak również o rzeko
mych zabiegach w sprawie nowej poży
czki dla Niemiec, wzorowanej na pierw
szej pożyczce przewidzianej w planie 
Dawesa, 

Praktyczna realizacja planu Dawesa 

dokonywała się dotychczas w sposób za 
dawalający i zdaniem Gilberta Parkera 
nic daje żadnych powodów do rewizji. 

Przemysł niemiecki wymaga wpraw 
dzie kapitału obrotowego, którego brak 
daje się silnie odczuwać, jednakże obec 
ny kryzys niemiecki nie budzi żadnych 
szczególnych obaw, 

Berlin, 22 grudnia. 
Opublikowano tutaj niemiecki bi

lans handlowy za miesiąc listopad. Bi

lans wykazuje pasywa wynoszące 65,7 
miljonów. 

Dzienniki niemieckie wyrażają z te
go powodu wielką radość, przypomina
jąc, że pasywa w listopadzie ubiegłego 
roku wynosiły 405 miljonów jednak 
dzienniki przyznają iż mimo to sytuacja 
jest jeszcze daleko od poprawy, gdyż pa 
sywa za 11 miesięcy roku bieżącego wy 
noszą ogółem 3,7 milfardów. 

W katastrofy 
Spadek złotego jest największem nieszczęściem dla wolnego miasta. 

Gdańsk, 22 grudnia 
Dzisiaj rano odbyło się tu z Inicjaty

w y gdańskiej izby handlowej zebranie 
przedstawiclneli wszystkich gałęzi 
gdańskiego życia gospodarczego, na któ 
rem między Innymi zabrał głos dyrek
tor stoczni gdańskiej, prof. Noe. 

Na wstępie profesor stwierdził, że 
Gdańsk stoi tuż przed katastrofą gosp i-
darczą I finansową o niesłychanych roz 
miarach. Gdańsk nie może być samo
dzielny ani pod względem politycznym, 
ani gospodarczym, albowiem pod każ
dym względem fest jaknajśclślej zwią

zany z losem swych sąsiadów, Polski i 
Niemiec. 

Tamtejsze warunki są decydujące o 
losie Gdańska. 

Dalej wystąpił prof. Noe bardzo os
tro przeciwko uprawianej przez senat 
polityce gospodarczej, która doprowa
dzi Gdańsk do strasznej katastrofy, o !le 
zasady obecne nie ulegną zmianie. 
Gdańsk nie Jest w stanie skierować swe 
go eksportu do Innego kraju, Jak do Pol
ski. Dzięki spadkowi złotego, robocizna 
w Gdańsku jest przeszło dwa razy dróż 

sza niż w Polsce . W tych warunkach 
niemożliwy jest zbyt towarów gdań
skich w Polscp. 

Fakt ten ma dla Gdańska pierwszo
rzędne znaczenie. Wobec tego prof. Noe 
nazywa spadek złotego największem 
nieszczęściem dla Gdańska. 

Gdańsk, 22 grudnia 
Biuro prasowe senatu komunikuje 

że senat rozważa obecnie projekt wpro-
' enia monopol!' i. tunlowc o w 

Gdańsku i podejmie w tej sprawie roko
wania z rządem polskim. 

Niepewne fundamenty gospodarki sowieckie) 
Defetystyczne wywody zJnowjewa na kongresie partji komunistycznej. 

Moskwa, 22 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Ztnowjew, w odpowiedzi na sprawo
zdanie komitetu centralnego oświadczył 
na kongresie partji komunistycznej, że 
aczkolwiek nie zaprzecza, iż nowa poli
tyka gospodarcza S. S. S. R. przynosi 
rezultaty dodatnie I realne, to Jednak de 
może się wstrzymać od pewnych obaw, 
że rozbudowa życia gospodarczego so
wietów na podstawach socjalistycz
nych nie doprowadzi nigdy do podnl -Je 
nla polityki gospodarcze] olbrzymiego 
państwa. 

Bucharin omawiając tezy Zinowje-
wa, oświadczył, iż są one sprzeczne z 
zasadami polityki, głoszonej prze Leni
na. Słowa Zlnowjewa — według Bucha-
rina — są obrazą dla robotników, na któ 
rych ustrój socjalistyczny w zupełności 
się o piera. 

Ziriowjcw na zakończenie wzywał 
do zainteresowania się klasą średniego 
włościaństwa i wciągania go w orbitę 
planów rządowych. 

MOSSULSKA STAWKA. 
Londyn, 22 grudnia . 

„Times" donosi pół urzędowo, że An 
glja wyraża gotowość poczynienia pew

nych ustępstw na rzecz Turcji w kwe
stji Mossulu. 

Mianowicie zamierza Anglja zezwo
lić na przesunięcie granicy w ten spo
sób, że w obręb granic Turcji weszjoby 
kilka siedzib kurdyjskich oraz kilka źró 
def nafty, celem uniezależnienia Turcji 
od nafty rosyjskiej. 

ZAMACH NA POSELSTWO 
ANGIELSKIE. 

Moskwa, 22 grud: 
Poselstwo angielskie w Moskwie sta 

ło się widownią nieudałego zamacht. 
nrzygoto\..mego nra>.Jopodobnie pr.ez 
ajc: ów rządu sowieckiego. 

Jeden z niższych funkejonariuszńw 
poselstwa, tłumacz, obywatel sowiecki, 
usiłował złożyć maszynę piekielną w po 
koju, edzie rrzechowvwane są akta dy
plomatyczne poselstwa. 

Zamach udaremniono, a winowajcę 
nntycmhiast wydalono z poselstwa. • 

Orrranizatorzv zamachu chciwi ńfaw 
dopodobnic wyzyskać zamęt, który był 
by wynikiem wybuchu w lokalu posc'-
stwa i wykraść pewne dokumenty z ar
chiwum poselstwa. 

BOŻE NARODZENIE W SOWIETACH 
Ryga, 22 grudnia. 

Z Petersburga donoszą, że gubernia! 
ne komitety wykonawcze w Sowietach 
wydały rozkaz którego mocą w diiach 
25 • 26 grudnia wszelka praca w fabry

kach i instytucjach rządowych zostanie 
zawieszona. Rozkaz nie wspomina jed
nak ani słowem, że stanie się to dzięki 
świętom Bożego Narodzenia, jak rów
nież nie wspomina słowa "święto", 

A jednak 
jest resti uracia w Łodzł. która 
w ziozutnleniu 

ciężkiej sytuacji, 
gdy każdy musi sle z gr< szem Uczyć a w 
powcdzl wydatków rzadkością staje się 
w kieszeni przeciętnego inteligenta 

każdy złoty 
wprowadza od godz. 11 rano do 11 wiecz. 
gorąiy bufet, po tanl.h cenach wydaiac 
gorące zakąski I trunki 

W ten sposób nawracamy do czasów 
przedwojennych: 

BAR przy restauracji 

„TEATRALNEJ 
ST. ENGLERA 

jest już czynny. 
Szatnia bezpłatna . 
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W zakończonym już szczęśliwie pro
cesie Steigera był jeden moment zasju 
gujący na większa uwagę nie pod kątem 
widzenia samego procesu lecz dobra o 
gólnego, społecznego. 

Momenterą tym było pojawienie się 
w sali rozpraw sądnych przedstawicie 
la Ligi obrony praw człowieka," mecena 
sa Śmiarowskiego, 

Dla t, zw. człowieka z ulicy, dla 
większości ogółu wystąpienie Ligi praw 
człowieka na naszem forum publicznem 
iest czemś zupcj ie nowem i może nie 
bardzo zrozumiałem. Nie dlatego, iżby 
Liga jako taka była dla tego szarego o-
gółu antypatyczną, niepożądaną, ale te
mu, iż jest dla tego ogółu nieznaną, iż w 
umyśle obywateli nie wiąże się z na 
zwiskiem Ligi żadne wyobrażenie o jej 
charakterze, działalności i o jej celach, 
Liga praw człowieka taka jaka egzystu
je od lat paru jest dla ogółu Iksem, wiel 
kością niewiadomą. 

Dlaczego się tak stało, czemu Insty
tucja tak żywotna we Francji np., tak 
przystosowana do ustroju demokratycz
nego i będąca w tak Wysokiem stopniu 
jego korektywą moralną, jego, powie
działbym, sumieniem — dlaczego ta in
stytucja u nas się nie rozwinęła, dlacze 
go pędzi żywot zaklętej i pogrążonej we 
śnie królewny z bajki, o tem możnaby 
dużo mówić. Faktem jest jednak, iż in
stytucji tej ani jej wpływu nie widziało 
się i nie odczuwało w najpodaitniejszych 
po temu momentach. 

Nagłe i nieoczekiwane jej przebudzę 
nie się i interwencja publiczna w spra
wie Steigera może równie dobrze zwia 
stować obudzenie się do i ycU jak i chwi 
lowe tylko ocknięcie się z długiego letar 

A właśnie ta instytucja, właśnie Liga 
praw człowieka : obywatela, miałaby u 
nas olbrzymie pole do działania ł bezkres 
De wrost zadania do spełnienia. 

Przyjrzyjmy się starszej jej siostrze 
zasłużonej Lidze francuskiej. Ileż kam
panii stoczonych w obronie prawa i czjo 
wieka ma za sobą ta instytucja. Jakżeż 
wrosta ona głęboko swemi korzeniami 
w społeczeństwo francuskie. Tle zawdzię 
cza jej społeczeństwo jednostki, republi 
ka, demokracja i tprawiedłiwosćl... 

Nie ma prawie tygodnia, aby Liga 
francuska nie interwenjowała w tej lub 
w innej sprawie, której obrót wydaje się 
jej niesłusznym i naruszającym wymiar 
sprawiedliwości. W czasie wojny, w 
pierwszym jej okresie, w gorączce ogól 
nej doraźny wymiar sprawiedliwości w 
atmosferze podejrzeń spowodował wiele 
niesłusznych, hańbiących wyroków. Do 
dziś dnia Liga przeprowadza rewizję 
tych sumarycznych procesów, wydoby
wa na jaw fakty nieznane, obala fałszy
we oskarżenia, przywraca potępionym 
honor, rehabiłHuje nazwisko i rodzinę 
jeśli ofiary omyłki sądowej nie ma już 
śród żywych. 

Liga francuska baczna jest i czujna 
na wszystko. Interwencja jej następuje 
tak samo w wypadku poszkodowania i 
krzywdy prawnej sprzedawcy ulicznego, 
owego francuskiego Crainquebille'a, jak 
i w kwestji wojny marokańskiej lub po
wstania drtrzów. I tutaj nie waha się Li
ga wyciągnąć na światło dzienne wszy
stkich faktów obrażających normy spra 
wiedlłwości, czynów podważających pra 
worządność republikańską, 

Liga nie waha się nawet przed wznie 
-Hem skandalu, rozumiejąc, iż pęknię

cie wrzodu nabranego, jego zoperowa-
nic jawne jest warunkiem niezbędnym 
utrzymania organizmu społecznego przy 
zdrowiu. 

Tak działając Liga francuska pozo 
staje w zgodzie z intencją** swych założy 
cieli, wypełnia rolę strażniczki i budzi 
cielki sprawiedliwości a przy tem i poza 
tem kształci i wyrabia poczucie moralne 
społeczeństwa, nie daje usnąć poczuciu 
praworządności, budzi i podtrzymuje w 
ogóle nakazy ctyczno-spojeczne. 

Liga tak pojęta nie jest przeciwsta
wieniem sądów, lecz ich uzupełnieniem 
a staje się niekiedy korektywą, gdy, jak 
w procesie Dreyfussa, podjudzone na
miętności partyjne zaciemniają pole wi 
dzenia i zdolność osądu Temidy. 

Więcej nawet, Liga tak ujęta staje 
się seismografem czułym na każde po
gwałcenie prawa, gdziekólwiekbądż by 
się zdarzyło. I oto, gdy w Kiszyniowie 
toczył się monstrualny proces poruczni
ka Morarescu i ofiar jego, kilkuset chło
pów • o.kich, Liga francuska wy-

a i obywatela 
słała adwokata swego c'-i Kiszyniowa a 
obecnie wyświetliła w prasie dessous tej 
haniebnej sprawy i przygwoździła do mu 
ru wyrok uniewinniający por. Morares
cu, bestji w ludzkiem ciele. 

Takie są i mogą być granice działał 
ności pojętej w duchu prawdziwej demo 
kracji i haseł wolności Ligi obrony praw 
człowieka. 

Zbytecznem a może i nie zbytecznem 
byłoby dodawać, jakie pole działalności 
ma przed sobą u nas Liga prnw człowie
ka. Jakie ugory mogłaby ona przeorać, 
gdyby chciała chcieć. Jakie siły moral
ne mogjnby wyzwolić i skupić przy so
bie, gdyby chciała statuty swe obrócić 
w czyny... 

Jeśli w kraju o ustalonej praworząd
ności, o tradycjach demokratycznych i 
ruchliwej opinji jak Francja, liga obrony 
praw człowieka ma pełne ręce pracy — 
ileżby ropiejących kwestji mogła ule
czyć Liga nasza, gdyby przemogła swój 
kwietyzm. 

Mówi się bez końca o braku opinji 
publicznej, wylewa się morza i oceany 
atramentu, aby dowieść, że demoraliza
cji, korupcji trzeba położyć kres. Twier 
dzi się, i nie bez słuszności, że sanacja 
mr.ralna jest pilniejszą może nit sanac
ja finansowa. 

Któż jeżeli nie ciało, organizacja spo 
leczna, widomym celem której jest ob
rona prawa i etyki, ma stanąć w pierw 
szym rzędzie do walki z panoszącem się 
zjeml 

I gdzież bardziej, jeżeli nie u nas, 
wobec słabego rozwoju instynktów spo
łecznych, powinna rozwijać całą pełnię 
swej działalności liga obrony praw czło 
wieka! 

Jeśli obrona prawa i etyki ma być 
nietyiko słowem ale i czynem, należy ży 
czyć dla dobra ogółu i republiki, by eks
peryment lwowski nie by} odosobnio
nym faktem w dziejach naszej Ligi, lecz 
początkiem szerokiej akcji sanacwjnej 

W. P. 

Szukają „prawdziwego" amerykanina 
Nie ustalono jednak jeszcze typu stuprocentowego yankesa. 

(Spec ja lna s łużba k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . Republ ik i " . ) 

Nowy Jork, w grudniu 
Wyobrażenia, które europejczycy 

mieli dotychczas o Ameryce, uległy w 
ostatniem dziesięcioleciu poważnym 
zmianom. 

Kraina „nieograniczonych możliwo,-
ści" wykazała nagle, że i w niej istnieje 
skończone wielkości i określone gra 
nice. 

Państwo wolności i równości dla 
wszystkich zdradziło, że zna politycz
ne i towarzyskie różnice między posz
czególnemu klasami i grupami ludności, 
że te różnice nawet podkreśla nie go
rzej, niż Stara Europa. 

Kraina „otwartych drzwi dla wszy
stkich, zmęczonych Europą, zamknęła 
niemal zupełnie swoje wrota dla ob
cych 1 wydała hasło „Ameryka dla anie 
rykanów". 

Krótko mówiąc, St. Zjednoczone Pół 
nocnej Ameryki, w których stosunki po 
lityczne, gospodarcze i towarzysko -
narodowe zdawały się posiadać nie
zwykle prostą formułkę, pokazały, że 
mają zagadnienia, które nie dadzą się 
tak łatwo rozwiązać ł kryją w sobie 
poważne niebezpieczeństwo dla przy
szłości i rozwoju tego kraju... 

NajwaŻniejszem z tych zagadnień 
jest kwestja, jednolitości narodu amery 
kańskiego, z którą wiąże się odpowiedź 
na pytanie, kogo należy uważać za ty
powego amerykanina i czy ten typ bę
dzie mógł a la longue panować w St. Zje 
dnoczonych. 

Kardynalnym problemem tei zaoce
anicznej potęgi jest problem ludności, 
albo nawet problem rasy. 

Jak wiadomo St. Zjednoczone już 
bardzo wcześnie były siedzibą miesza
niny ludów. Obok anglików, którzy nie 
byli pierwszymi przybyszami, osiedlili 
się już bardzo dawno w tym kraju fran 
cuzi i holendrzy, Irlandczycy, Szwedzi i 
niemcy. Jednak elementem decydują
cym stali się anglicy. • 

Rozwinęli oni dwa wręcz przeciw
ne systemy polityczno - społeczne: na 
północy wolni farmerzy, kalwińscy pu-
rytanie. czujący wstręt do wszelkiego 
niewolnictwa; na południu baronowie 
z pośród stuartowskiej szlachty, którzy 
wycięli z kraju wielkie dobra, każąc 
je obrabiać czarnym ! miedzianym nie-

i wolnikom. 

Rozwój St. Zjednoczonych był właś 
nie aż do wielkiej wojny domowej wal
ką plantatorów południa o rozszerze-
nie granicy niewolnictwa na północ i 
zachód. Wreszcie północ zwyciężyła i 
angielska gmina wiejska stała się ty
pem kolonii amerykańskiej. 

Swiatonotrlud tych kolonistów był 
purytański. Na tem właśnie polega 
wyznawany przez nich ideał równości, 
bowiem purytanizm widzi w każdvm 
człowieku zewnętrzna powłokę duszy, 
danej przez Boga, która jest tego czło
wieka największą i jedyną wartością. 

Ale i tutaj niebawem powstały róż 
nice; nietyiko pogańscy ind.hnie. ale i ci 
l pośród białych, którzy ich wiary nie 
wyznawali, byli przez purytan uważa
ni za niewiernych, a więc I za mniej 
wartych. 

Do tego religijnego zróżniczkowania 
przyłączyła sie niebawem świadomość 
należenia do wybranego narodu. Jesz
cze dzisiaj wszyscy neo - anglicy uwa
żają się za arystokrację w stosunku do 
pozostałej ludności Ameryki. 

A Jednak północ tolerowała lmmi-
grację, nawet popierała ją ze względów 
gospodarczych, mając nadzieję, że no
wi przybysze przystosują sie i zasy
milują. 

Powstała tcorja tygla, który wszy
stko stapia. Stworzono dla obcych go 
tową formę amerykańskiego życia i 
chciano ich uważać za prawdziwych 
amerykanów, pod warunkiem, że się do 
tej formy zastosują, a przedewszyst-
kiem zrezygnują ze swego ojczystego 
języka na rzecz angielskiego. Z tych 
względów zostawiono na oścież otwar
te drzwi dla Immigracji i dlatego też 
dzisiaj w Nowym Jorku mieszka mil
ion żydów, z których więcej niż polo
wa urodziła się zagranicą, więcej r.icm 
ców, niż w Monachium, więcei Wło
chów, niż w Rzymie. Palermo i Nea
polu, więcej ribmdczyków, niż w Du
blinie, Corku. Limawick i Londoderry 
razem wziętych. 

Wojna światowa raz na zawsze po-
łrżyłą kres tcorji o automatycznym 

Okazało się nagle, że atnerykanizm 
fest dla milionów immlgrantów tylko 
zewnętrzna nowłoką, że wprawdzie ci 
obcy znaleźli w Ameryce nowe pole 
pracy, ale Ich serca należą do porzuco
nej ojczyzny. 

Podsyceni w swych uczuciach na
rodowych, nic chcą oni uznać politvcz--
nych 1 społecznych poglądów i idea
łów angielskich purytanów za jedyną 
podstawę przyszłego rozwoju Ame
ryk i . 

Czują oni podświadomie, że na po
lach Francji i Rosji decydowały się rów 
nież ich przyszłe losy w Ameryce. To 
samo wrażenie odnieśli oczywiście rów 
nież anglosasy amerykanie. 

I oto wybuchło w Ameryce swego 
rodzaju prześladowanie obcych, z któ
rych się wprost gwałtem chce zrobić 
„stuprocentowych" amerykanów. 

Ale jednocześnie „prawdziwi" ame
rykanie zaczęli coraz bardziej wątpić, 
czy wszyscy ludzie innej krwi zdolni 
są do asymilacji, wykraczającej poza 
ramy zewnętrznego przystosowania 
się. Odzywają się coraz częściej gło
sy, że u neo - „północnych" narodów 
nie jest to możliwe. 

Ponieważ anglosasl stanowią dzisiaj 
w St. Zjednoczonych niewątpliwie 
mniejszość, a propagowana przez nich 
absolutna równość grozi wymknięciem 
się im z rąk hegemonji politycznej i 
społecznej, więc nic dziwnego, że po
wstał obecnie ruch przeciwko zasadzie 
równości i dążenie z jednej strony do 
oderwania tych obcych amerykanów 
od icii kultury i języka ojczystego, a z 
drugiej — do uczynienia z nich obywa
teli drugiej klasy. • 

Ruch ten propaguje obszerna litera
tura, a przeilewszystkiem tajne orga
nizacje, ogarniające całą Amerykę, z 
których najbardziej znaną i najpotęż
niejszą Jest osławiony Ku-Klux-Klan. 

Celem tej organizacji jest nietyiko 
walka z równouprawnieniem murzy
nów, japończyków, żydów i katolików, 
rekrutujących się niemal wyłącznie z 
południowych europejczyków, ale rów
nież przy okazji walka przeciwko socja 
listycznym robotnikom, których teorje 
idą w kierunku zupełnej równości. 

Rozpoczął się nowy okres w roz
woju St. Zjednoczonych, który może 
doprowadzić do wytworzenia się całe
go szeregu typów „prawdziwego" ame 
rykanina. Którzy z tych typów zdobę
dzie hegemonję — to jest właSnle ta-
ionlnica przyszłości G. E. 



Str. «. TL N « T P O W A N A PFPUmTKA* 

LII Mm. 
DłiS. Włkto-ji T M 
inno WIgtIJa Irmluj' P. 

Wschód słońca o g. 7.40 
zachód o g. 3.25. 
Wsch. księżyca o R. 9.54 
Zachód o g. 6.50 , 
Długość dnia 7.04 
Ubyło dnia 7.. S.37 

Święta w ftodzi. 
W piątek wszystko bę

dzie zamknięte. 
Urzędy: otwarte będą w czwartsK 

'o południa. W piątek i sobotę zupełnie 
zamknięte. 

Poczta: w czwartek czynna będzie 
normalnie, w piątek nieczynna, w sobo 
.ę i niedzielę od 9 — 12 przed południem 
załatwiać będzie interesantów. Listy i 
pieniądze doręczane będą w sobotę. 

Teatr Miejski: W środę 1 czwar*ek 
przedstawienia zawieszone. W piątek 
o 6,30 jeden spektakl. W sobotę, lak 
zwykle. 

Teatr Popularny: środa, czwartek 
przedstawienia zawieszone, w piątek 
normalnie. 

Kina: w czwartek nieczynne, w p lv 
tek 1 sobotę — jak zwykle. 

Restauracje: otwarte będą w czwar
tek do g. 7 wlecz., a w piątek zupełnie 
zamknięte. 

Cukiernie: w czwartek 'do 7 wlecz.; 
«r piątek zupełnie zamknięte. 

Zamiast życzen-oflary! 
Wobec zbliżaj 'cych się świąt Boże

go Narodzenia I Nowego Rokn tradycyj
nym zwyczajem rozsyła sle tyczenia. 

Komitet obywatelski niesienia pomo
cy bezrobotnym zwraca się do wszyst
kich, którzy zamierzała wysyłać tycze
nia świąteczne I noworoczne, aby za
miast tego składali ofiary na rzecz ko
mitetu. 

Ofiary takie można składać w admi
nistracjach wszystkich pism łódzkich. 

Nazwiska ofiarodawców drukowane 
będą w specjalnych rubrykach otwar
tych przez pisma na ten cel. 

Ofiary. 
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S Z K O Ł A P R Z Y G O T O W A W C Z A 
MARJI WESOŁKÓWNY 

u l . P i o t r k o w s k a 84 
przyj mule chłopców I d/lewczynki od lat 7 
1 gruntów, przysposabia do szkół f rednlch 
Przy szkole Zakład Freblowikl dla dzieci 

od lat 4. 305 
Zapisy, Informacje od 9 r. do 1 po pol 

D E N T Y S T A 

Zielona 6. 001 
III CODZIENNIE. 

M A B W W W B I W I I I A A I I I I Ł H H I I Y A I W U R A I 

HATALIA BRUZDA 
udzie la lekcji 

gry fortepianowej. 
GDAŃSKA 4 3 . 
od 10—12 l od 3—5. 

Pracownicy gazowni nie otrzymają 13-lej pensji. 
P. wojewoda uznał zarobki ich za wystarczające i zabronił 

uwzględnienia żądań pracowników. 
Zarówno ogólna syfuacja, lak l stan finansowy mfasfa nie pozwalała 

na wypłatę dodatkowych wynagrodzeń. 9 m a u u 

Od województwa łódzkiego otrzy
mujemy następujące informacje: 

Pracownicy gazowni łódzkiej wy 
stąpili wobec dyrekcji gazowni z żąda 
niem wypłacenia im 13-ej pensji, gro
żąc w przeciwnym razie porzuceniem 
pracy już w dniu dzisiejszym, t. j . we 
wtorek po południu. 

Magistrat, jako właściciel przedsię
biorstwa gazowni odrzucił żądanie wy 
płacenia 13-ej pensji 1 w związku z tem 
sprawa znalazła się u p. wojewody Da-
rowskiego, który wezwał dyrektora 
gazowni na konferencję i polecił sobie 
przedłożyć szczegółowy wykaz pobo
rów pracowników gazowni. 

Po zaznajomienia się z tym mate
riałem 
p. wojewoda kategorycznie sprzeciwia 
się zarówno wypłaceniu 13-ej pensji, 
jak również ewentualnej wypłacie za

liczek pracownikom gazowni, 
nawet gdyby z tego powodu rnfał wy
buchnąć strejk. 

Najniższa płaca robotnika w gazow
ni miejskiej, t. j . płaca robotnika dnlów 
kowego wynosi 6.51 zł. dziennie, poza
tem stawki zarobków dziennych waha
ją się od 7.80 zł. do 10.15 zł. dziennie. 

Stawki pracowników, pobierają
cych wynagrodzenie tygodniowe, wa
hają się w granicach od 52.75 zł. do 
109.75 zł. tygodniowo. 

Wszyscy pracownicy gazowni pra
cują bez żadnych ograniczeń pełnych 
6 dni w tygodniu, a niezależnie od upo
sażenia w gotówce, każdy stały pra
cownik otrzymuje: 

2.700 klg. koksu rocznie bezpłatnie, 
36.000 stóp sześciennych gazu bez

płatnie; 
2 względnie raz w roku ubranie ro

bocze; 
częściowy zwrot wpisów szkolnych 
13 proc. dopłaty do kasy emerytal

nej; 
4 i pół proc. dopłaty do kasy cho

rych, a wreszcie 
pełnopłatny 4-rygodnlowy urlop co 

rok. 
Wobec katastrofy bezrobocia, która 

pogrąża w skrajnej nędzy Jedną platą 
część ludności naszego miasta, wobec 
niezwykle trudnych warunków tysięcz
nych rzesz pracujących za daleko mniej 
szem wynagrodzeniem zaledwie po 2 
lub 3 dni w tygodniu 

uposażenie pracowników gazowni miej
skie] należy uznać za wyjątkowo dobre 
1 raczej należało się spodziewać, że pra 
cownlcy cl poczują się do obowiązku 
niesienia pomocy swym towarzyszom, 
pozostającym bez wszelkiego zarobku 
1 w najskrajniejszej nędzy, i dobrowol
nie, jedni z pierwszych, opodatkują sie 
na ten cel, niż żądania wypłaty 13-ej 

pensji oraz groźby przystąpienia de 
strejku w razie odmówienia takiemu, 
niezwykłemu w dzisiejszych warun

kach, żądaniu. 
Decyzja p. wojewody, zabraniająca 

przyjęcia żądań P R A C O W N I K Ó W gazowni 
opiera się również na względach bu
dżetowych. 

Z budżetu m. Łodzi na r. 1925 wyni
ka, że ną ogólną kwotę wydatków «ra« 
zownl miejskiej w r. 1925 w sumie 
3.427.800 zł. wydatki administracyjne, 
L j . płace urzędników 1 robotników 
oraz świadczenia dla nich pochłaniają 
2.494,365 zł., a więc olbrzymią więk
szość wszystkich wydatków. Reszta 
dopiero Idzie na właściwe wydatki 
eksploatacji. 

W takich warunkach gazownia miej 
ska w półmiljonowem mieście, przy 
bardzo dużej stosunkowo produkcji ga
zu i przy wysokich cenach tego gazu, 
nie daje miastu najmniejszego zysku 
podczas, gdy 
w małym Kaliszu gazownia przynosi w 
formie czystego zysku 20 proc. od ka

pitału zakładowego rocznie. 
Tymi względami kierował się p. wo 

jewoda przeciwstawiając się wypłacie 
13-ej pensji, jak również przyzna-iu 
pracownikom zaliczek na pobory, na
wet w tym wypadku, gdyby m;aN> 
dojść do strejku. 

Pracownicy miejscy żądają uregulowania uposażeń 
i 13-tej pensji. 

'Jak wiadomo, związki pracowników 
miejskich na wspólnym wiecu uchwali
ł y wszcząć akcję wobec magistratu w 
sprawie jednorazowego zasiłku, pragma 
tyki, szczebli uposażeniowych i potrą
cania składek na rzecz kasy chorych. 

Na wiecu tym uchwalono również, 
te akcja ta prowadzona będzie wspólnie 

przez wszystkie 4 związki. 
W związku z tymd uchwałami odby

ła się w dniu wczorajszym konferencja 
zarządów wszystkich 4-ch związków, 
działających na terenie magistratu. 

Po kilkugodzinnych naradach uch
walono, że specjalna komisja redakcyj
na sformułuje uzgodnione punkty żądań 
w odpowiedni memorjał, z którym spe
cjalna delegacja uda się do magistratu 

i wyznaczony zostanie ostateczny ter
min załatwienia tych żądań, poczem 
pracownicy miejscy w razie ich nie
uwzględnienia, przystąpią do strejku. 

Następnie omawiano sprawę niewy-
płacenia przez gazownię miejską w ro
ku bież. specjalnej gratyfikacji, którą 
pracownicy cl otrzymując stale jut od 

20 lat 
Po uzgodnieniu tej sprawy postano

wiono, że, o ile zarząd gazowni nie zmie
ni swego stanowiska, 

pracownicy gazowni przystąpią do 
strejku 

i bezrobocie to poprą pracownicy magi
straccy 2 godzinnym strejkiem protesta
cyjnym, (b) 

Wydawanie żywności bezrobotnym 
odbywa się w zupełnym porządku 

W dniu onegdajszym w sklepach 
miejskich, spółdzielniach i kooperaty
wach, których adresy podaliśmy przed 
kilku dniami, rozpoczęto wydawanie ra
cji żywnościowych dla bezrobotnych fi
zycznych. 

Racje żywnościowe wydawane są na 
zasadzie talonów jakie bezrobotni otrzy 
mywali od dnia 16 b. m. w biurach ob
wodowego funduszu bezrobocia. 

Talon biały przeznaczony jest dla 
bezrobotnych, posiadających rodziny, 
samotni otrzymują talony czerwone. 

Talony podzielone są na dwa odcin
ki. Racje żywnościowe wydawane są c~ 
becnie na drugi odcinek, według które
go samotni otrzymują: 7 kg. mąki pszen 
nej, 3 kg. mąki żytniej, 3 kg. kaszy i 2 kg 
grochu; utrzymujący rodzinę — mąki 
pszennej 17 kg., żytniej 8 kg. kaszy 7 
kg. grochu 4 kg. 

Całkowita racja żywnościowa p 4 

winna wynosić dla samotnego 6 kg. ka-

s^y i 4 kg. grochu; dla utrzymujących 
rodzino 15 kg. kaszy, 8 K G . grochu i pół
tora kg. cukru. 

Wobec wielkiej ilości sklepów, w 
których odbywa się podział (jest ich o-
koło 75) 
r.! dzie ule daje sle zauwa'vć zbytni na

tłok. 
Bezrobotni zgłaszają się po żywność 

pojedynczo. Winni oni posiadać włas- e 
torby na produkty. 

Przeciętnie zgłasza się do sklepów 
20 — 30 bezrobotnych. 

Wszyscy zgłaszajacy się po odb:/>r 
racji żywnościowych, szeroko K O M E N 

tują sobie obecną pomoc doraźną, czy
niąc uwagi, Ż E podobny Z D S I T E K przydał 
by się im choć raz na miesiąc. 

Żywność wyszczególniona na pierw 
szym odcinku talonu rozdzielona będzie 
i ) świętach, a to z powodu, że zamówjj 
n J transporty cukru nadeszły z opóźnie
niem. 
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ŁODZIANKI!!! 
Strzeżcie się widzenia 

8 * 
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w filmie — 

bcwiem najbardziej odporne 
z Was nie pozostaną Obojętne 
i spędzać będą długe, bez
senne noce, marząc o mm... 
Fttrn „ARENA ZMYSŁÓW 

wyświetlany będzie 
w „ C A S I N S E " 

Ponadto 

ILL 
Pierwszy raz po powrocie z 
tournće po zachodniej Europie 
wystąpią w najnowszych krea
cjach choreograficznych które 
obudziły ziichwyt na całym 

świecie 

HINA PAWLLSZCZEW 
I FILII: PARNELL 
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Warszawę 
Podwyższenie taryfy tramwajowej nie da w Łodzi pożądanych 

wyników. 
Istnieie obawa, że spowoduje to dalszy spadek frekwencji. 

W najlepszym razie będzie to kropla w morzu niedoli. 
Walka z bezrobociem, środki zarad

cze przeciwko tej pladze, oraz doraźna 
pomoc dla rzesz pozbawionych pracy — 
cło bodajże 

oajpow-' ' z e kwestję cbwilj obecnej. 

Zaopatrzenie w żywność j węgiel 
rzesz gł^-Mącycb i zziębniętych jest 

* nakazem chwili, ale z drugiej strony 
jest to rląri zakreślony na niedaleką me 
lę nie iest to radykalne wyleczenie lecz 
tylko zaleczenie tej poważnej rany, gro 
żącej rf--"-cną całemu organizmowi 

Walk] z bezrobociem oraz zaopa
trzeniem ludności w żywność i węgiel 
podjęły się wszystkie samorządy miej
skie przy r"--alnem i materjalnem pc-
oarciu rządu i społeczeństwa. 

Wiemy doskonale ile perypetji prze 
chrdził Komitet Obywatelski niesienia 
pomocy bezrobotnym w Łodzi, i'le tru
dów i zabiegów kosztowało uzyskanie 
mmimaalnej pożyczki od rządu, aż wre
szcie dopięto wytkniętego celu i żyw
no: ć rozpoczęto wydawać. 

Te sctme koleje przechodzi) komitet 
przy otrzymaniu z kopalń górnośląskich 

Pomimo najsolenniejszych przyrze
czeń i zapewniań 

węgla dc dziś niema 
i województwo było zmuszone wysłać 
swego delegata na miejsce, celem przy
śpieszenia ekspedycji. 

Jak i .iż wspominaliśmy, żywność i 
węgiel nie położą kresu szalejącej pla
dze bezrobocia, a przecież głównem za
daniem naszem powinno być zlikwido
wania tejże. 

Trzeba dać tym tysiącznym rzeszom 
pracą! 

Magistrat miasta Warszawy zrobił 
już pierwszy krok na tej drodze, wystę
pując do rady miejskiej z wnioskiem, by 

bilety tramwajowe podwyższyć o 5 gro
szy, 

a zebrane z tego źródła sumy przezna
czyć nie na doraźną pomoc, a na zatrud 
nienie bezrobotnych przy robotach pu
blicznych, 

Rada miejska m. Warszawy wnio
sek ten uchwaliła j postanowiła niez
włocznie przystąpić do realizacji. 

We a. ig obliczeń magistratu war
szawskiego 

dochody z tego źródła powiemy wynieść 

przeszło 500.000 złotych miesięcznie, 
a więc sumę, któraby pozwalała na za
trudnienie 5.000 bezrobotnych. 

Ponadto zmierza warszawska rada 
miejska do uzyskania funduszu na wal
kę z bezrobociem przez 

1) przeznaczenie na powyższy cel ca 
łejfO wpływu z podatku od spadków i 
darowizn. 

2) wprowadzenie podatku od zbytku 
mieszkaniowego, poczynając od 5-u po
kojów, 

3) podniesienie normy podatku od 
psów o 100 proc, 

4) podniesienie normy podatku od 
przedmiotów zbytku o 100 proc. 

'Przypuszczając, słusznie, że s-rawa 
powyższa znajdzie się w naibliż ~m 
czasie na porządku dziennym łód-! *go 
' rimitetu obywatelskiego niesienia porno 

'"zrobotnym, a następnie na forum 

rady inlćjikłej, i chcąc wszechstronnie 
oświetlić to poważne zagadnienie, zwró 
rl iśmy się w pierwszym rzędzie do na
czelnika wydziału opieki społecznej 

przy województwie p. Wojci3chowskie-
£o z pytaniem, czy sprawa powyższa 
może być przeprowadzona w Łodzi i czy 
wogóle komitet nosi się z zamiarem roz 
patrzenia lego projektu? 

Co mówi p. Wojcie
chowski? 

— Pytanie panów jest obecnie bar
dzo aktualne, bowiem dziś na ogólnem 
zebraniu komitetu obywatelskiego nie
sienia pomocy bezrobotnym będzie ta 
sprawa rozważana. 

Warszawa jest od nas w korzystniej 
szej sytuacji pod tym względem gdyż 
tramwaje są tam instytucją miejską, i są 
znacznie subsydjowane przez magistrat. 
W Łodzi jak pan wie, 

tramwaje są przedsiębiorstwem prywat 
nem 

i nie otrzymują żadnych subsydjów. 

— Czy sądzi pan, że da się to prze
prowadzić na gruncie łódzkim? 

— Nie mogę panu dokładnie powie
dzieć, nie wiem bowiem jaki obrót 
przyjmie ta sprawa na forum posiedze
nia komitetu. 

Ul dyrekcji framwatfw. 
Z kolei zwróciliśmy się do strony 

zainteresowanej, dyrektora K.E.Ł. o. 
Wernera z prośbą o scharakteryzowanie 7 ^ ' " " " 

, ., v rf p , ... . . tertur o sde 800 kilowatków sytuacji K.E.Ł. oraz kwestji związanych 

Pomimo to, że robimy same tylko 
obroty gotówkowe, w kasie naszej są za 
wsze pustki i * 

t 
odczuwamy brak pieniędzy na najniez-

będniejsze wydatki. 
Na wypłatę personelu zbieramy pie

niądze z całego tygodnia, w dodatku je 
steśmy w takiem położeniu, że nic mo
żemy przeprowadzić nawet redukcji. 
Każdy wagon musi mieć maszynistę i 
konduktora, co się zaś tyczy personelu 
biurowego, to też jest przerzedzony do 
maksimum. 

Pozatem strasznie dają nam się we 
znaki podatki, które gniotą nas niemiło
siernie. W roku bieżącym skasowano 
nam podatek od biletów lecz wzamian 
za to nałożono na nas nowe i to w ta
kiej wysokości że 

wynoszę one 15 proc, naszych docho
dów brutto. 

Wobec takiego stanu rzeczy, zmusze
ni byliśmy narazie odłożyć nasze wszyst 
kie projekty na dalszy plan. 

— Jakie projekty mieliście panowie 
na przyszłość — pytamy. 

— W pierwszym rzędzie odnowienie 
wszystkich wagonów, z których pięć już 
uruchomiliśmy przed niedawnym cza
sem. Pozatem mieliśmy sprowadzić z 
zagranicy 40 kompletów motorów o sile 
53 HP, (dotychczasowe były 18 HP.). 
Następnie mieliśmy zamiar zmienić rolki 
na pałąki, jak to ma miejsce przy tram
wajach stołecznych. 

W początku • stycznia dostajemy z 
Szwajcarji wielką maszynę „Salzer Win 

ze sprawą ewentualnej podwyżki bile 
tów tramwajowych. 

— Sytuacja, w jakiej się znajdują ko 
lejc elektryczne łódzkie jest więcej niż 
krytyczna — rozpoczął p. Werner. — 
Nie wiem doprawdy czemu to przypi
sać, że 

frekwencja na tramwajach znacznie 
spadla. 

Najprawdopodobniej ma to związek 
z obecną stagnacją, z zamykaniem fab
ryk i ogólnym zastojem w handlu i prze 
myślę. 

Weźmy dla przykładu dzienny do
chód. — W maju i czerwcu r.b, wynosił 
on 22 tys. zł. dziennie, w lipcu i sier
pniu 18 tysięcy zł. w październiku spadł 
do 17 tysięcy, obecnie zaś 

nie przewyższa 14 tys. złotych. 
Ilość osób jeżdżących tramwajami 

wynosiła dawniej 1.014085 (maj) tygod
niowo, obecnie zaś (pierwszy tydzień 
grudnia) wynosi 752.637 osób. 

Niech pan porówna każdą poszcze
gólną kategorię biletów, a zobaczy pan, 
iaki gwałtowny spadek nastąpił w ostat 
nim czasie. 

W maju sprzedawało się tygodni iwo 
740.000 biletów normalnych — obecnie 
550.009 170000 biletów porannych o-
becnie 100.000; uczniowskich 10O.000— 
obecnie 75.000; nocnych 25.000— obec
nie 12000. 

Nie potrzebuje chyba panu nadmie
niać, że 

i «• ' 
stan taki odbił ?ię w fa'alny sposób na cze w tej sprawie nie mamy, ale mogę 

naszej kasie, | pana zapewnić, że akcja ta w Łodzi nie 

— Muszę się pochwalić przed panem 
że 
nasze warsztaty reperacyjne stoję pod 
względem urrądzeń techniczr«ych na 

równym poziomie z na«vpszem' warszta 
taml tramwajowemi zagranicy. 

Cóż z lego kiedy z powodu złych cza 
sów zmuszeni byliśmy pracę w warszta 
tach zredukować z 12 godzin na 8, a naj 
prawdopodobniej od przyszłego roku, 
trzeba będzie się ograniczyć do 6 go
dzin. Mimo to, wychodząc z założenia, 
że my jesteśmy dla publiczności a nie 
ona dla nas, nie podwyższyliśmy dotych 
czas ceny p-zejazdu 

Tramwaj jest dzisiaj regulatorem pie 
niężnym. 

Jeślibyśmy podnieśli cenę biletów W 
ślad za nami poszliby kupcy kolonjalnł, 
poszedłby w górę chleb, mąka, kasza i 
wsiystkie artykuły pierwszej potr».'!by. 

Naszem jedynem dążeniem jest po
tanienie biletów tramwajowych. 

Chcemy od Nowego Roku wprowa
dzić znowu w życie t, zw. ,.korespon
dencje'.', to jest bilety, upoważniające do 
przesiadania. 

Cena tych biletów wynosiłaby 25 gro 
szy. 

— A jakie jest stanowisko panów 
w sprawie dodatkowego podatku do bi
letów, przeznaczonego na fundusz dla 
bezrobotnych tak jak to ma miejsce w 
Warszawie? 

Stanowiska zdeklarowanego jesz 

da pożądanych wyników, a to z następi. 
jących widoków. 

1) W Warszawie, mieście lłczącem 
1.000.000 mieszkańców, jeździ dziennie 
300.000 osób a więc poł >wa, w Łodzi zas 

niecałe 100.000, a więc jedna piąta ca
łej ludności. 

2) Każda, nawet najmniejsza podwyż. 
ka spowodowałaby w znacznym stopniu 
spadek frekwencji. 

Wobec powyższych danych, widzi 
pan zupełnie jasno, że 

akcja nic da pożądanych wyników, 

bowiem zysk, osiągnięty z tego źródła 
będzie bardzo mały, ze względu na to, 
że frekwencja i tak obecnie staba, opad
nie jeszcze bardzjej z chwilą podniesie
nia cen biletów tarmwajowych, 

Opinja prez. Cynarskiego. 
Z kolei zasiągnęliśmy opinjł w tej 

sprawie prezydenta miasta p. Cynar
skiego, 

— Owszem słyszałem o tej koncep
cji — odpowiada p. prezydent na nasze 
pytanie, — ale stanowczo nie można się 
zgodzić z podwyżką stosowaną w War
szawie, bowiem 5 groszy to stawka zbyt 
wielka, jak na stosunki łódzkie. 

W Warszawie tramwaj kosztował do 
tychczas 15 groszy u nas 18. Jeśli w 
Warszawie podnieśli cenę do 20 groszy, 
to my w tym kierunku nie możemy iść 
dalej, ponieważ znacznie spadłaby frek 
wencja na tramwajach, a z drugiej stro
ny 

wśród ludności powstałoby słuszne °bu 
rzecie. 

— Jakie stanowisko zajmie w tej 
sprawie magistrat — pytamy. 

— Nic dokładnego powiedzieć panu 
nie mogę. Dziś o g. 4 pp. mamy pos.edze 
nie prezydjum magistratu, na którem tę Ł 

sprawę zadecydujemy. 
— A jak się pan prezydent zapatruje 

na tą sprawę? 
— Uważam, że wprawdzie niewiele, 

możnaby z tego uzyskać, ale i jedna 
kropla może ulżyć wielkiej niedoli. 

W. 

„Kto z Was nie miał 
nigdy w życia seKreta"?. 

9 EL lf\ K tC I 
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W dniu 20 b. m. zmarł w Nicei współzałożyciel i były Członek Zarządu naszego Banku 

RAC H M IL L I P S Z Y C 
W zmarłym tracimy światłego doradcą i gorliwego współtowarzysza pracy, o którym zacho

wamy wdzięczną pamięć. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystk im, k tórzy złożyli ostatnią posługą 

B. P. 

N u c i e W o ł k o w y s k i e j 
urodź . Z y l b e r s z t r o m 

składa serdeczne Bóg Zapłaci 

300 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

B. P. 

Wacława Birencweiga 
składamy serdeczne podziękowanie 

^307 Żona, matka, syn i rodzina. 
Uprasza się o nlesUadan e kondoiencli. 

Ze szkoły plastyki i ryt
miki Stefanji Paszkówny. 

Podajemy do wiadomości, i i w listo
padzie r. b. ministerstwo W. R. I O. P. 
przepisało szkolę plastyki i rytmiki p. 
Paszke-Folakowej w Łodzi na imię p, 
Stefanji Paszkówny, która już od 3-ch 
lat z powodzeniem i coraz większem u-
rnanlem tę szkołę prowadzi. 

Dla uniknięcia nieporozumień co do 
powstania jakoby nowej szkoły, powta
rzamy, iż szkoła Stefanji Paszkówny 
rzy ul. Piotrkowskiej 92 jest to tasama, 
już od 8-iu lat Istniejąca, szkoła plastyki 
pod dawniejszem kierownictwem p. H. 
Paszke-Folakowej. 

Wilki na weselu. 
Pisma rosyjskie donoszą o nie zwy

kłym wypadku, jatki miał miejsce w jed
nej z miejscowości położonej u podnóża 
gór uralskich. 

Włościanin tamtejszy wyprawiał cór 
ce wesele. 

Wedle miejscowych zwyczajów, zaba 
wa trwała trzy dni i trzy noce, a brała 
v niej udział cała wieś, bogaci i biedni. 

Trzeciej nocy, gdy odchodziła w naj
lepsze wódka i hulanka, zauważyła jedna 
z kobiet, iż w sąsiedniej chałupce mig
nęły jakieś płonące ślepia. 

Zaniepokojona tem zjawiskiem po
biegła w tę stronę i spostrzegła, jak dwa 
wilki pożerały najspokojniej niemowlę 
pozostawione przez »atkę w kołysce. 

Na krzyk kobiety zbiegli się ludzie 
Rozpoczęła się strzelanina. Z obór i 

chałup wymykały się wilki, niosące w 
pyskach wszelkiego rodzaju zdobycz, ja 
ko to: prosiaki, jagnięta i drób. 

Stado zgłodniałych wilków, korzysta 
jąc z wesela, wtargnęło do wsi i nietylko 
spustoszyło dobytek ludzki, lecz pożarło 
sześcioro dzieci. 

Coś się psuje w państwie tytoniowym. 
Zamiast papierosów, sprzedawano gałganki 

i inne śmiecie. 
Biuro prasowe ministerstwa skarbu 

prosi o umieszczenie notatki następują
cej: 

W ostatnich czasach zdarzyło się kil 
krakrotnde, że nabywane w sklepach de 
talicznej sprzedaży wyrobów tytonio
wych w Łodzi pudelka z papierosami 
„Grand Pr ix" zawierały, zamiast papie
rosów, galgankl, kawałki drzewa, pa
piery I t p, Po zbadaniu sprawy przez 
organa nadzorcze monopolu tytoniowe
go okazało się, że we wszystkich tych 

wypadkach nalepka pudelka, już po jego 
wyjściu z fabryki była naruszona 1 po
wtórnie naklejona. Wobec tego zacho
dzi uzasadnione podejrzenie, że zostało 
to uczynione przez osoby postronne, nie 
mające związku z fabrykacją wyrobów 
tytoniowych. 

Dalsze dochodzenie oddano władzom 
śledczym, celem wykrycia i ukarania 
winnych tych nadużyć na szkodę mono
polu tytoniowego. 

Pamiętajcie przy każdej okazji, 
że piąta część ludności naszego miasta po

zostaje bez pracy i chleba. 
v Odezwa obywatelskiego komitetu 

niesienia pomocy bezrobotnym, wzywa
jąca do składek i ofiar na rzecz niesienia 
pomocy bezrobotnym dotychczas nie o-
siągnęła. niestety, w szerszych sferach 
miejscowego społeczeństwa takiego 
skutku, jakiego należałoby się spodzie
wać ze względu na powagę chwili i roz
miar katastrofy. 

W odezwie powiedziano, że 
nawot najdrobniejsza ofiara jest pożąda

na, byleby była natychmiastową. 
W Warszawie, w której Ilość 

bezrobotnych jest bez porównania 
mniejsza niż w Łodzi, w drodze ofiar 
dobrowolnych zdołano już zebrać po
kaźne fundusze. 
W Łodzi niebezpieczeństwo jest naj
bardziej groźne z pośród wszystkich 

miast Rzeczypospolitej, 

a mimo to społeczeństwo zachowuje się 
biernie wobec akcji komitetu. 

Szczególnie obecnie, w ostatnich 
dniach przedświątecznych, ofiary winny 
płynąć obficie. 

Każdy, kto czyni zakupy przedświą
teczne, winien pamiętać o tem, że 
wielka część ludności naszego miasta 

pozostaje bez środków do życia 

ó powinien część drobną funduszów, 
przeznaczonych na zakupy świąteczne, 
złożyć na rzecz pomocy bezrobotnym. 

Jeśli to będą nawet groszowe tylko 
ofiary, w ąumie mogą one dać bardzo 
poważny fundusz, który zużyty będzie 
na cele doraźnej pomocy pozbawionym 
pracy. 

Dziesięciolecie or
kiestry filharmoni-

cznej. 
iest światem caiei muzy* 

kalnei Łodzi. 
Z niezmienieni zainteresowaniem o 

czekiwany przez całą muzykalną Łódź 
koncert jubileuszowy orkiestry filhar-
moniwznej dl* upamiętnienia dziesięcio
letnie' roczn'cy istnienia tej r\ niosłej i U 
Łodzi plari 'wki muzycznej odbędzie s.v 
nieodwołalnie w poniedziałek, dn. 4-go 
stycznia. 

Przesunięcie daty koncertu jubileu
szowego wywołane zostało gotowością 
wzięcia udziału w uroczystym koncer
cie słynnego pianisty Leopolda Godow-
skiego, jednego z największych mi
strzów fortepianu doby obecnej, który 
specjalnie w tym celu przyjeżdża do Ło 
dzi. Mistrz Godowski odegra z tow. or
kiestry koncert Czajkowskiego. 

Koncertem symfonicznym dyrygować 
będą na przemian dwaj dyrygenci, któ
rych działalność kopelmlstrzowska jest 
ściśle zespolona z dziejami orkiestry fil— 
harmonicznej w Łodzi, mian.: Tad. Ma
zurkiewicz, jeden z założycieli orkiestry 
i stały kierownik artystyczny w pierw
szych latach jej istnienia, oraz Broni
sław Szulc, który po opuszczeniu Łodzi 
przez dyr. Mazurkiewicza, objął na sze
reg lat następnych stanowisko stałego 
dyrygenta orkiestry filharmonicznej. 

Koncert jubileuszowy poprzedzi uro* 
czysta akademja, na której wygłoszone 
będą przemówienia okolicznościowe 
przez wybitnych przedstawicieli nasze
go społeczeństwa, oraz delegatów za
miejscowych Instytucji muzycznych. 

Komitet obchodu jubileuszowego 
Ł.O.F. w którego skład wchodzą: woje
woda L. Darowski, prezes rady miej
skiej dr. B. Fichna, prezydent m. Łodzi 
M. Cynarski, prezes Karol Schelbler, 
radny I. Bialer, prezes zw. artystów 
scen polfekich, dyr. Tadeusz Mazurkie
wicz, dyr. Bronisław Szulc oraz dyr. 
Alfred Strauch żywi przekonanie, że ca
łe społeczeństwo łódzkie, jak jeden mąż, 
zadokumentuje swą przychylność i wy 
próbowane w ciągu dziesięciolecia sym-
patje swe dla Ł.O.F. przez gremjalne 
przybycie do sali Filharmonji w dniu jej 
święta jubileuszowego. 

Bliższe szczegóły, dotyczące progra
mu uroczystości podane będą niebawem 
do wiadomości publicznej. 

REFORMACKIE 
Pigułki z m ZAKONNK 

Apteki 
RARtlEWI-TUSZTlMI 

Wa'szawa, Trębacka 4. 

REGULUJE 
żołądek, chronią od reu
matyzmu cierpień watro 
by. artrclyzrau. hemoroi
dów i uderzeń krwi do 

głowy. 
Żądać tylko z Zakonnikiem 
Wystrzegać się podrabiać. 

Czytajcie 
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DZis i dni następnych) 

LAURA LA PLANTB 
UNtyERSAL.STAłl' 

Dramat salonowo-erotyczny w 8-iu aktach 

Pierw 
Dziś i dni następnych) 

ochanek 
(TRZY SERCA PŁONĄCE) 

Trzy serca płonące- Trzy serca płonące-
. -

i rzy serca ołonace- j ° » ? * « y z n y kocha 
^ " v lącego siostrę iwej żony... 

Wspaniała wystawa 
doskonała reżyseria 

lifolc piękne! kobiety 
" * o w i twej ł iostry. 

Clarence Brown'a 

• sfor Lain [i Mit - Mg MO s a j g a e 
OrKiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

P o c z ą t e k o godz . 6-eJ. Sala dobrze ogrzana. 

Z próżnego /... p. Groszkowski me naleje. 
:o: 

Pustki w kasie miejskie]. 
Urzędnicy magistratu bezskutecznie doma

gali się wypłaty. 
W dniu wczorajszym korytarze ma

gistratu zalegli pracownicy różnych wy 
działów, domagając się wypłaty zale
głych poborów z powodu przypada* t-
cych świąt 

Wśród ogólnego podniecenia p. wi 
ceprezydent Groszkcwskl wydal zet) 
nym kartki do kasy miejskiej na zniko

me części należnych pensji, obiecui 
dalsze wypłaty uskutecznić w począt 
kach stycznia. 

Niezadowoleni pracownicy napróż.^ 
domagali się całkowitego wyrównania 
należności, lecz wobec pustek w kasie 
miejskiej nic nie wskurali. (b) 

Z włoka w sprowadzeniu węgla 
nastąpiła na skutek braku wagonów 

w Katów cach. 
Zapowiedziany przed kilkoma dnia 

mi rozdział węgla wśród bezrobotnych 
nie doszedł do skutku. 

W tej to sprawie zwróciliśmy się 
Wczoraj do naczelnika wydziału opieki 
społecznej przy województwie p. Woj 
Ciechowskiego z prośbą o poinfonmowa 
nie nas, co się stało z węglem. 

— Niestety w kwestji tej nastąpiła 
duża, a niespodziewana zwłoka — zaczął 
p. Wojciechowski, — 1 to zwłoka spo
wodowana przyczynami zupełnie od nas 
niczależnemi. 

Węgiel leży w składach na stacji w 
Katowicach i 

nie może być przewieziony z powodu 
braku wagonów. 

Dzisiaj sam wyjechał z Łodzi do Kato 
wic pan nadkomisarz Żółtaszek, delego
wany przez p. wojewodę, celem przyś
pieszenia terminu ekspedycji. 

— Kiedy przypuszczalnie węgiel przy 
będzie do Łodzi. 

— Najprawdopodobniej zaraz po 
świętach Bożego Narodzenia, w każdym 
razie przed Nowym Rokiem. 

— Kto sią zajmie sprawą rozdziału 
węgla? 

— Magistrat, przyczem węgiel będzie 
W ten sam sposób wydawany co żyw
ność: Talony otrzymają bezrobotni z 
tychże biur skąd brali talony na żyw
ność, węgiel zaś ze składów. 

1) w fabryce Poznańskiego. 

2) w fabryce Scheiblera i Grohmana, 

3) w fabryce Widzewskiej Man., 

4) Ze składnicy miejskiej na dworcu 
fabrycznym. 

— Jaka będzie „porcja" dla każde
go? 

— Kawalerowie nie dostaną nic, żo
naci zaś mniej więcej po 5 korcy. Zresz
tą zależeć to będzie od otrzymanej ilo
ści. N. 

n e rokufą dobrych nadziei na najbliższą 
przyszłość. 

Wyprawę delegacji Związku E k m r 
towego do Moskwy należy uważać w 
pełni za nieudaną. Sowiety postawiły 
warunki, których przyjęcie w ob:cnej 
formie nie Jest możliwe. Przedewszyst
kiem nie chcą, by Łódź otworzyła skła
dy komisowe swych towarów, lecz w 
najlepszym razie zgadzają się na otwo
rzenie składów komisowych dla przę
dzy z małym dodatkiem towarów. 

Ustalono przytem, iż wartość skła
dów przędzy wynosić ma 250 tys. dola
rów, a wartość tkanin zaledwie 25 ty
sięcy dolarów. 

Najcięższym natomiast warunkiem, 
jaki żądają sowiety, jest prawo zwrotu 
towarów w przeciągu 3-ch miesięcy, o 
łleby w międzyczasie nie zostały zaku
pione. Nie oznaczono przytem nawet ce 
ny, po jakiejby zakupiono po trzech mle 
slącach czy to przędze, czy też towar/, 
o ileby w przeciągu 90 dni nie zosuły 
sprzedane. 

Pozatem Zaś zażądano udzielenia kre
dytów 6-mlcsięcznych. Inneml sło.vy, 
Ust to jednoznaczne z żądaniem 9-tnle-
slęcznych kredytów. O He przy towa
rach; możnaby ewentualnie pójść na tak 
•tąlekoldpce ustępstwo, to nie można (e-

Nagie dziewczęta przy pługu, 
Niesamowita noc w dzikiej wsi sowieckie;.. 

„Prawda" bolszewicka podaje nastę
pującą prawdziwą historję: Pewien le
karz, odbywał podróż inspekcyjną po 
Rosji; dotarł do wsi zamieszkałej przez 
chłopów nawpół dzikich tak, żc lekarz 
obawiał się nawet, czy ujdzie cało z tych 
odwiedzin! 

"W nocy obudził go dziwny hałas. Wy 
skoczył z łóżka i podszedł do "kna. W 
świetle księżyca ujrzał on niesamowitą 
scenę: na placu znajdowało się ok. 12 zu 
pełnie nagich dziewcząt, do których 
przemawiał stary, poważny chjop. 7. 
przemówienia tego doleciały iekarza tyl 
ko następujące słowa: 

„Dzieci bądźcie uczcime, w przeciw 
nym razie cała wieś zginie Tylko ta. co 
jest rzeczywiście niewinna, może brać 
udział". 

Po tej próbie kilka dziewcząt odda
liło się ze smutkiem na twarzy i wdzia

ło ubranie. Pozostaje zaś wprzagnięto 
do pługa. Zdumiewająca procesja pocią
gnęła przy dźwiękach śpiewu chóralne
go ku wejściu do wsi: 

Nazajutrz lekarz dowiedział się, że 
obrządek nocny pochodził z czadów bar 
dzo dawnych. Celem ochrony wsi przed 
zarazą, należy ją (wieś) trzykrotnie prze 
orać dokoła, przyczem pług musi być 
ciągniony przez nagie, niewinne dziew
częta. 

Powód do urządzenia cersmonji dal 
właśnie przyjazd lekarza, którego wszy 
scy podejrzewali o przywiezienie, za
razy. Lekarz uznał za stosowne czem-
prędzej ulotnić się z zarażonej ciemnotą 
i zabobonem wsi. 

go przyjąć przy sprzedaży przędzy, 
która ze względu na swój giełdowy chi 
i kter wymaga szybkich obrotów 1 
szybkiego pokrycia. 

Przy tej koncepcji sowiety chciały* 
! mleć prawo odesłania po trzech mle 
tacach całego znajdującego się tam 
składu przędzy 1 tkanin do Polski. 

Wynika z powyższego, lż dojście do 
porozumienia nie będzie łatwe, gdyż 
szykany ze strony bolszewików są oczy 
wlste. Zdaje się, Iż przed zawarciem 
traktatu handlowego mimo wszystko 
nie będzie można liczyć na rozbudowę 
handlu polsko - sowieckiego. 

• t 

Giełdy zagraniczne. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Lond-n 22 grudn*a 
Nowv York 4.84 Ct/ŚĆ 
Holandja 12.06 5/8 
Francja 132,25 
Belcja 107 
Włochy 120,15 
Niemcy 20,37 
Szwajcarja 25,13 
Hiszpanja 34.35 
Portugalja 2,53 
Danja 19.55 
Szwecja 18.06 
Norwegia 23,87 
Helsmgfors 192.50 
Praga 163,68 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 22 grudnia 

Londyn 132.30 
Nowy York 27,32 
Belgja 123.65 
Hiszpanja 386 i jedna czwarta 
Włochy 110.15 
Szwajcarja 528 
Holandja 1097,50 
Norwejrja 553.50 
Praga 80,70 

GIEŁD* OHANSKA. 
GdBftsk, 22 grudnia 

| Wypłaty telegraf czne na Londyn 
25.215,' na Berlin 123 595 — 123.905. na 
Amsterdam 208 64 — 209,16. na N.York 

,519,42 — 520,73. 100 dolarów amerykan 
skich 523.35 — 524.65 



Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Tradycyjnym zwyczajem zespól artystów 

teatru mtej Mego czyni przygotowania do „We
sołka" w Noc Sylwestrowa, którego program 
zapowiada sie niezwykle obficie. Bliższe szczc-
róly bedn podane niebawem. Bilety nabywać 
można w kasie zamawiań (Grand-Hotel, sklep 
, Mignon" tel. 43-50) nu obydwa przedstawienia. 
Pierwsze o 12-ej, drugie o 2 m. 30 w nocy. 

PRZEDSTAWIENIA „KOPCIUSZKA" 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Ciesząca się tenomcnalncm wprost powodze
niem, wspaniale wystawiona baśń-ferja „Kop
ciuszek" grana będzie na scenie teatru miejskiego 
w okresie świątecznym trzykrotnie: 

w piątek o godz. 6. m. 30 
w sobotę o godz. 3 m. 30 
w niedzielę o godz. 3 m. 30. 
Ceny zniżone (według nowego obniżonego 

.tunika). Bilety na wszystkie trzy przedstawie
nia sprzedaje kasa zamawiań w Grand-Hotelu 
dziśi środę oraz jutro, czwartek od 10 rano do 

' 9 wieczorem bez przerwy. 
W plack (I dzień św. B. N.) pozostałe bilety 

będą sprzedawane w kasie dziennej w Rinachu 
teatru przy ul. Ceglelnlancj od godz. 1 w pot., 
w dniRic dzień świąt (sobota) w kazle zama
wiań d U rano. 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU 
MIEJSKIEGO. 

Dziś, środa, oraz Jutro, czwartek, przedsta
wienia zawieszone. 

W piątek (I dzień św. B. N.) Jedno przedsta
wienie: o godz. 6 m. 30 (szóstej trzydzieści) 
„Kopciuszek" po cenach zniżonych (od 50 gr.) 

Sobota (II dzień św. B. N.) popołudniu o godz 
3 ni. 30 „Kopciuszek" (ceny zniżone), wieczo
rem o 8 in. 15 po raz drugi „Płomienna noc 
Antonji". 

Niedziela popołudniu o godz. 3 m. 30 „Kop
ciuszek" (ceny zniżone), wieczorem po raz trze
ci „Płomienna noc Antonii". 

Poniedziałek po cenach najniższych „Dzwo
nek alarmowy". 

OBNIŻENIE CEN MIEJSC W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Podobnie jak w cenniku t. Ł „zniżonym" 
ożyli „Zrzeszeniowym", obniżone zostaną rów
nież od dnia 26 b. m. w teatrze miejskim, pewne 
kateEorje miejsc I w cenniku t. zw. „normal
nym" czyli „ zwyk łym" . Obniżka ta dotyczy 
słownie miejsc: w lożach na I piętrze, oraz na 
amfiteatrze i galerjl. Kasa zamawiań w Grand-
Hotelu sprzedaje bilety na przedstawienia świą
teczne już według nowego obniżonego cennika. 
Kasa czynna będzie dziś, środę, oraz jutro, 
czwartek (dzeń wigil i jny), przez cały dzień bez 
przerwy od 10 rano do 8 wieczorem. 

„BOŻE NARODZENIE". 
Tow. śpiewacze lm. „Moniuszki" wystawia 

w dniach 25 I 27 grudnia 1925 r „ następnie 1-go 
stycznia 1926 r. w teatrze Scala przy ulicy Ce-
Rielnianej nr, 18 „Boże Narodzenie", mlsterjum 
historyczne w 6-ciu aktach, urozmaicone tańca
mi układu baletmlstrza Majewskiego, oraz me-
lodyjncml kolendaml, które wykonane zostaną 
przrz połączone chóry towarzystwa. 

Początek przedstawienia d godz. 3-ej popo
łudniu punktualnie, przyczem po rozpoczęciu 
przedstawienia drzwi na salę zostaną zamknięte. 

irządu państwowego 

• W niedziele odbyło sie plenarne po
siedzenie zarządu głównego z W b ' u 
zawodowego robotników i robotnic 
przemysłu włóknistego w Polsce. 

Na posiedzeniu tem między mnymi 
byli obecni przedstawiciele z tVelska 
(śląsk Cieszyński), i Warszawy, przy
czem omawiano sprawo ocrólnej sytua
cji w przemyśle włóknistym, akcji po
mocy dla bezrobotnych, oraz sprawy 
organizacyjne. 

Po wygłoszonych r fWatnch posła 
Szczerkowskiego 1 p. Kałużyńskiego w 
sprawie sytuacji w przemyśle i uzupeł
nionych sprawozdaniami poszczegól
nych okręgów przemysłowych, oraz 
krótkiej dyskusji, przyjęto rezolucję 
stwierdzającą, że w związku z ostatnia, 
sytuacją finansowo-gospodarczą 
kryzys w przemyśle włókienniczym słę 

W wielu dużych fabrykach przepro 
j wadzono masowo redukcje robotników 
przez całkowite zamykanie niektórych 
oddziałów. 

Głoszone teorje ekonomiczne, że 
spadek złotego przyczyni się do zwięk 
szenla eksportu produkcji naszego prze 
myslu, okazały się niercalnemi, gdyż 
mimo obniżenia się kosztów robocizny 
o przeszło 60 proc. cena towaru wzro

sła 1 eksport się nie powiększył. 

Zebrani nie widząc poprawy w obec 
nej sytuacji na lepsze, są zaniepokojeni 
dalszym losem tysięcy rodzin robotni
czych, którym głód A nędza coraz bar
dzie) zagraża. 

Położenie robotników, pracujących 
2 — 3 dni w tygodniu staje się szczegól
nie katastrofamem wobec wzrostu dro
żyzny. 

Wobec powyższego zebrani postano 
wil i domagać się od rządu 

4000 osób 
z w i e d z i ł o w y s t a w ę higienicz

n ą T . O. Z -u , 
Wystawa higjeniczna Toz'u, wzbu

dziła wśród szerokich warstw ludności 
i uczącej się młodzieży zasłużone zain
teresowanie. 

Kierownictwo wystawy daje możność 
.<zerokim warsiworn ludności za pomo
cą odczytów i objaśnień lekarzy specja
listów otrzymywania dokładnych wiado 
mości z dziedzin higjeny, medycyny i 
doraźnej pomocy. Ostatnie odczyty pp. 
d-rów: Goldmana, Wolfsona, Szyfmana 
odbyły się przy zapełnionych salach, a 
publiczność ze skupioną uwagą przysłu
chiwała się cennym wywodom referen
tów. \ 

Na najbliższe dni jest zapowiedziany 
ly szereg ciekawych odczytów, a mię 

' 'V innemi. odczyt dr. Margolisa na tem. 
V\'ąlka z rakiem". 

CSłaranlem komitetu wystawowego 
wystawa wzbogacona zostaje ckśponata 
hi -. dz'edziny walki z gruźnicą i rakiem 

Kusa chorych również zainteresowa
li! sie wystawą, a zarząd polecił za spe
cjalnym okólnikiem, wszystkim współ
pracownikom zwiedzenie wystawy. 

Dotychczas wystawę zwiedziło oko-. 
In -.' I 0 osób. Między innemi cały szereg j 
< kśkursji szkól średnich, powszechnych, I 
miejskiego seminarjum i związków za-! 
wodowych. 

Wystawa pozostaje w Lodzi jeszcze 
10 duL 

i I 

bezwzględne] i natychmiastowe! akcji w 
kierunku uruchomienia fabryk na ocłne 

6 dni 
przez zastosowanie wszelkich możli
wych środków, a w szczególności przy 
musowego zarządu dla tych fabryk, któ 
rc zostały zamknięte z powodu odrzu
cenia, przez robotników warunków obni 
żenią płacy, złamania .8 godz. dnia pra
cy, ograniczenia urlopów i t. p. zapro
ponowanych przez zarządy fabryk. 

Jednocześnie stwierdzono, że bez
robocie potęguje się z dniem każdym* 
we wszystkich okręgach przemysło
wych, przyczem 
znaczna liczba bezrobotnych nie otrzy
muj© zadach ttpomóg ani pieniężnych, 

ani w naturze. 
W sprawie tej postanowiono zwró

cić się do p. ministra pracy z żądaniem 
rozciągnięcia pomocy rządowej na 
wszystkich bez wyjątku bezrobotnych. 

Akcja zaopatrzenia w żywność 1 wę 
giel winna być prowadzona szybko, z 
pominięciem dotychczasowej biurokra
cji i powinna dotyczyć również 1 tych 
bezrobotnych, którzy nie rejestrowali 
się do dnia 30 listopada, gydż nie mieli 
oni żadnej nadziei otrzymania jakiejknl-
wiekbądź pracy. 

To samo dotyczy rabotnlków nieżo
natych, którzy utrzymują ze swej pra
cy pozostałe rodzeństwo i winni być ' i -
znani za głowę rodziny i otrzymywać 
odpowiednie racje żywności i węgla. 

Postanowiono domagać się v 
zaopatrzenia.w węgiel bezrobotnych sa 

motnych, 
którzy mieszkają we własnych mieszka 
niach, lub „kątem" przy innych • rodzi
nach. ' 

Postanowiono wezwać wszystkie od 
działy związku włóknistego do energi-

u r M k i e n n i e i e g o . I 
P 

Film demonstrujący Zycie luksusowych kobiet, tego naJnowDczeSnleJszego wytworu 
hulaszczego tycia wlelKiego miasta 

„Luhsusowe Kobiety" 
Dramat zyciofty w 8-miu aktach, - - — Przepych wystawy I rewia najnowszych mód 

Z pięKną L E E P A R R Y w roli głównej. 
IM program — Występy Artystyczne — Hal program 

—Oościnne występy tanceikl n śwlatowel sławie.— v 

Primabalerina opery warszawskiel n. mosk ew«k<ej 
— — oraz teatu Colnsseum w Londynie — — 

ny 

cznej obrony interesów ogółu b e z r o b o t * ^ ^ ^ " 
nych i do utrzymania ścisłego z nim 
kontaktu, a w szczególności z bezrobot
nymi członkami związku, oraz do odbyolennlcy 
wanla wspólnych zebrań w lokalach. zagadnh 

Następnie omawiano sprawę droży-umfują. 
sny 1 związany z nią spadek zarobkowania w: 
robotniczych. 

Postanowiono domagać się bezw xl 
dnie zastosowania wskaźnika dróż.' 
żnlanego dla zatrudnionych I bezrohoj 
nych. 

Jednocześnie uchwalono za pomocą' i rZąclzeni 
zwoływania zebrań w fabrykach i loka- 0 było 
lach związkowych objaśniać robotni- foimy, 1 
kom sytuację w przemyśle w łók i enn i - i n u j e ru 
czym, jak również dążenia przemysłów j e W S Z y s 
ców, zamykających fabryki. i y > 

Zarząd główny związku postanowił i r s z y S c y 
przy pomocy odezwy wezwać robotni- ^ a n ^ u p 
ków do ścisłej współpracy ze zWląz- ^ j e s ^ ] 

kicm i do odrzucenia bezwzględnie ia- ( n a ^ t i r 

kichkolwiek warunków, pogarszających . z | c j . 
dotychczasowe warunki pracy i płacy, y . a p 

a wysuwanych ostatnio przez przemy- p^s^jm, 
słowców. (b) 

która odtańczy 2 f>ą .Rapsodię Liszta" oraz ..Menuet" Mozarta 

ulubieniec 
t.odz 

«4 
komedia w 2 uktacli. 

w swo'm najno
wszym rerertita. / 

_ 
Poczi^els o 5-e! w.« soboty 8 niedziele o 3-oJ ostatni seans o tO-ej. 

Sala dobrze ogrzana. Ceny mie jsc n ie podwyższone. 
Obniż wł . ,Lux-We-ti" * Warszawie. 

Otwarcie wystawy radjo-
fecluticznei. 

W miejskiej galerjl sztuki w ubiegła 
sobotę otwarta została pierwsza w Ło
dzi -wystawa radiotechniczna z działa
mi : f irmowym i amatorskim.. 

Zaproszonych gości w serdecznych 
słowach powitał dyr. Dienstl-Dąbrowa. 
W przemówieniu swem podkreślił ogro
mną wartość wystawy, która dajo moż
ność naszemu ogółowi zapoznania się 
z radioaparatami, jako czynnikiem kul
turalnym, u nas niestety niedocenianym. 

Następnie p. inż. Dąbrowski wygłosił 
odczyt, pierwszy z cyklu o radiotechni
ce, pt. „Istota i rozwój radjofonji", w któ 
rym w popularny sposób zobrazował hi 
storyczny rozwój radiotelegrafii i radjo 
telefonii. Jednocześnie nadmienił o szyb
kim rozpowszechnianiu się radjofonji na 
zachodzie Europy i w Ameryce, gdzie, 
dzięki nickrępowaniu radioamatorów 
rozmaitemi ograniczeniami, istnieje ojtro 
nma ilość stacji nadawczych i odbior
czych. 

Po odczycie zebrani gorąco dzięko
wali prelegentowi, poczem rozpoczęto 
zwiedzać wystawę. 

Zdumiewa..ącym jest fakt, że pomi
mo w z g l H . ! niewielkiego rozwoju ru
chu radiowego w 1 odzi, wystawa obfi
tuje w szeret, eksponatów, które stano
wią najnowsze zdobycze radjotechn ki 
i świadczą, że pod względem jakościo
wym w tej oziedzinie nic pozostajemy 
w tyle za zachodem. 

Niezwykle ciekawie przedstawiają 
Się eksponaty wojskowe. Widzimy tu 
skombinowane stacje nadawczo-odbior
cze 'i pouczające tablice, na których u-
widoczniooć jest dziabnie lamp katodo
wych i odbiorników. 

W dziale amatorskim podziwiamy le 
zttltaty wysi łków naszych p:oueróv/ ra
diotechniki. Wyniki ich pracy są dosko
nałe. 

Najbardziej wyróżniają się aparaty 
pod godłem „Świ t " i „Widzew". 

Piorwszy z nich odznacza się pięk
nością i precyzyjnością wykOtitulia, dn;-
gi zaś tem, żc większość części WV!{Q 
nal sam autor. Inne aparaty 1 ćzfcśfi^to 
ją również na bardzo wysokim pnymmi--

• W dziale firmowym oglądać maże
my eksponaty firmy .1. Rcichcr i S-ka. 

Reprezentowane są najrownaiiłejsze 
fabryki zagraniczne. Pr:!krt?.\lić jifil ••>,• 
świetną kolekcję akumulatorów amido
wych. Ostatnie wynalązfa dr. Nespcra i 
Braticra oraz a roraty . Radidśonańż*' o-
raz .La Radio indu.sirie/" u/.updirrijii tę 
ciekawa kolekcję. 

f i rma Inż. dr. Bergman wys:mv!a 
polskie aparaty firmy P.T.R. w War
szawie oraz wiele innych ciekawych 
części radiowych. Inne firmy reprezen
tują również najnowsze zdobycze tech
niku radjowoj. 
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Nie podrywać zaufania! 
az handlu walutami jest merytorycznie bezce

lowy, zasadniczo zaś — szkodliwy. 
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''ezrobot-
> z nim 
'ezrobot-
do ydbyolennicy łudzenia się w rozwiązy 
alach. zagadnień gospodarczych napew 
i droźy^mfuja.. 

•dn ia wydania rozporządzenia o 
obrotu walutami zagrauiczne-

s dolara wykazuje osłabienie. 
Sic więc tym wszystkim, którzy 

z powierzchownych objawów 
Radzić o istocie rzeczy, iż ostatnie 

\°"™C Ą»rządzenie p. ministra Zdziechow-
i Joka- 0 b y j 0 c e i o w e > My natomiast 

o b o t ! i i - . d z ! m y ) I ż gwałtowny niepokój, ja-
' e n n i " m u j e na rynku walutowym, ma 

l j s o w 3ewszystk lem charakter psycholo-

i n o w i ł , y ' 
>bo'ni ^ s z y s c y bowiem wiedzą, Iż położe-
r W j» z "3anku polskiego, a zwłaszcza skar-
r e ; a " :ie jest pomyślne, i co też odbić się 
ftcych ' n a ^ l , r s i o waluty. W miarę napły 
)łac 1 3 z ' y c n c z y dobrych Informacji o 
ćmy' a ' e kapitału zagranicznego w Ban-

polskim, czy"Vż o pożyczce zagra-
mej dla rządu. rvnek reaguje zwyż-

— ro czy też zniżkowo. Jjfl» Oczywiście nie bez wp ływu jest ln-
'* yencja rządu czy też Banku polskie 

Posiada ona jednak charakter dru-
egfą z<?dny, gdyż ostatnio mieliśmy przy 
Ło- dy, 'ż przy mocnej Interwencji kurs 

ara szedł w górę. bowiem przy uspo 
>ienlu słabem, spowodowanem w y -

wspomnianeml wiadomościami, 
sy pomocy śmiesznej sumy kilku ty-
cy dolarów, wywołano bardzo znacz 
bałssę na rvnku warszawskim, 

t e wszystkie fakty utwierdzają nas 
przekonaniu, iż teza postawiona 

zez nas zaraz na początku ruchawki 
larowej, t. j . po objęciu rządu przez 
binet p. Skrzyńskiego, jest słuszna. 
Innemi słowy, poddawanie się psy 

iozłe walutowej jest możliwe tylko 
zy załamaniu się zaufania, tak jak u 

as ma to miejsce. Niestety, trzeba 
wierdzić. iż w kierunku odbudowy 

zyni się niewiele, nawet gdy się coś 
Kynl,, a z drugiej strony łnnemi pociąg 
ięclami zmniejsza słę znaczenie pozy-
ywnych kroków. 

Bezwzględnie bardzo uspakajająco 
Podziałała wiadomość o uchwale rady 
nadzorczej Banku polskiego, postana
wiającej przyciągnięcie kapitałów za
granicznych. Wszyscy dokładnie wie
dzą, iż z chwilą gdy przyjdą one do 

ank-u polskiego, nacisk rządu automa-
ycznle będzie musiał być zlikwidowa-
y i temsamem nasza instytucja emisyj 

na będzie miała zapewnioną zupełną 
wolność ruchu, co pośrednio zmusi rząd 
do bardziej oględnej gospodarki, gdyż 
będzie wtedzlal dokładnie, iż nie może 
liczyć z tej strony na pomoc. 

Pozatem wiadomości o pożyczce 
również podziałały trochę uspakajająco 

. W tym właśnie momencie p. mini
ster wydał rozporządzenie o zakazre 
walut. Naprawdę, trudno dociec, jakie 
mi motywami się kierował. Wszak mu 
si być zgóry przekonany, iż całe rozpo 
rządzenie będzie miało jedynie charak
ter" papierowy. 

Jak wykazało już doświadczenie z 
Czasów markowych, najbardziej srogie 
kary nic odstraszą handlarzy. 

W Rosji próbowano zapobiec temu 
na;vet przez zastosowanie kary śmierci 
1 to chybiło .Zjawiskom gospodarczym 
rnożna przeciwdziałać jedynie przez po 
ciągnięcie natury gospodarczej, ale ni 
gdy przez pociągnięcie natury poli
cyjnej. 

Zapewnie p. minister Zdziechowski 
wie, co jest zresztą publiczną tajemnicą 
w sferach handlowych, iż w razie po
trzeby każdą sumę można wywieść za 
granice, pomimo istniejących ostrych 
zakazów. Nie chcemy klasyfikować 
t y c h kategorjł ludzi, którzy to czynią 
wbrew prawu, tem nie mniej dla ścisło
ści ekonomicznej musimy zanotować, 
że fakty te Istnieją. 

Skoro nie można było zwalczyć tam 
tego zjawiska, to o wiele trudnłejszcm 
jest zwalczenie handlu dewizami, o ile 
samo posiadanie Ich jest dozwolone. 
Efekt zarządzenia jest ten, iż ci, którzy 
przedtem na wypadek baissy byli go
towi sprzedać swe dolary, dzisiaj tego 
nic uczynią, wietrząc jakieś niebezpie
czeństwo. 

Najbardziej wymowne są fakty, Iż 
posiadacze wkładów dolarowych w ban 
kach po ostatnlem rozporządzeniu za
częli je wycofywać. 

Nie chcemy tutaj twierdzić, łż ist
nieje bezpośredni związek przyczy
nowy, lecz jest bardzo możliwe, Iż lu
dzie ci w obawie niespodzianek, chcą 
być pewni. 

W ten sposób zakłuca się pokój I za
bija się zaufanie, a odbudowa tego po
siada, choćby dla wewnętrznych sto
sunków pierwszorzędne znaczenie. 

Wszak ucieczka kapitału zagranicę 
przybiera coraz większe rozmiary. 

Wyżej mówiliśmy o nielegalnym 
wywozie, a oprócz tego należy skon
statować, iż waluty za eksport nie 
wpływają w stopniu, odpowiadającym 
Mości tranzakcji z zagranicą. 

Wielu eksporterów, ze względu na 
niepewność, wolł je zatrzymać zagra
nicą, o ile nic w całości, to przynaj
mniej częściowo. W kraju zaś radzą 
sobie w ten sposób, iż na tutejszym ryn 
ku skupują dolary, nota bene dostar
czone przez Bank polski, i .dostarczają 
je bankowi wzamian za swoje ' r ty f i -
katy wywozowe. 

Rzeczą jasną jest, iż nie odgrywa tu 
roli wyższe oprocentowanie kapitału 
zagranicą, gdyż tak nie jest. ale działa 
tu jedynie strach przed niespodzian
kami w dziedzinie walutowej. 

Bank polski, o ile chodzi o sprawy 
eksportowe, mógłby temu przeciwdzia 
łać, gdyby żądał czeków zamłast wa
lut, ale to również stworzyłoby inne 
trudności. 

Jedyne racjonalne lekarstwo na te 
bolączki jest unikanie wszystkiego, co 
może naruszyć w jakikolwiek sposób 
zaufanie. 

Prawo własności conajmniej w tej 
samej mierze dotyczy walut. Jak 1 in
nych objektów majątkowych. Obrót 
Ich nje powinien być żadną miarą ogra
niczony, podobnie jak to się rzecz ma 
z Innem! objektaml majątkowemł. 

Zgodzilibyśmy się nawet na te ogra 
niczenia, gdyby rzeczywiście wynikały 
stąd dobroczynne skutki dla naszego 
stanu gospodarczego. Tak jednak nk* 
jest. Wszak zakazy 1 ograniczenia nie 
tylko nie pomagają, ale poważnie szko
dzą. t 

Dr. Leszek Klrklen. 

Iiimitu tiimkna 
Zakupiono 400 tys. dolarów z dostawą na 10-go 

stycznia po kursie 11 zł. 
kor. ekonomiczny (K) Nasz warsz 

telefonuje: 
W warszawskich kołach giełdowych 

sensację dnia stanowi niedawno zawar
ta tranzakcja przez grupę banków po
znańskich. 

Zakupiły one 400 tys. dolarów z do
stawą na 10 stycznia po kursie 11. 

Sprzedającym jest znana osobistość 
w sferach finansowych Warszawy, któ
ra prowadzi operacje walutowe na ra
chunek Banku polskiego. 

Straty tych banków wynoszą nieo
mal 90 tys. dolarów. ( 

Jeśliby tendencja zniżkowa rozwija
ła się w dalszym ciągu w tym stopniu, 
albo gdyby dolar ustabilizował się na
wet na obecnym kursie, to przy panują
cych stosunkach pieniężnych strata 90 
tys. dolarów dla grupy banków poznań
skich może mieć dla nich bardzo dalc-
koldące skutki. 

Nie jest wykluczona możliwość dal
szej zniżki wobec coraz trwalej utrzy 
mujących się pogłosek, iż zarówno ka
pitał angielski wejdzie do Banku pol
skiego, podobnie jak amerykanie udzielą 
pożyczki rządowi. 

W całej tej sprawie charakterystycz 
nem jest. Iż dostawcą dolarów ma być 
osobistość, stojąca w bardzo ścisłym 
kontakcie z Bankiem polskim, co do któ 
rej można przypuszczać, iż uprzednio 
była poinformowana jaki obrót przyjmą 
sprawy. 

Zarobek 90 tys. dolarów w przecią
gu kilku dni jest jak na nasze stosunki 
imponujący, zwłaszcza jeśli się zważy, 
iż wysokość dziennych obrotów po/.a-
gieldowych w Warszawie oceniana by
ła dotychczas na 200 tys. dolarów. B ir-
dzo ciekawą rzeczą byłoby, gdyby mia 
rodajne czynniki zajęły się tą tran/ak
cją, a zwłaszcza zbadały, czy czynni
ki Banku polskiego nie są w nią wmie
szane. 

Nadzór sądowy 
u z y s k a ł a f i r m a E d w a r d 

Wal f isz . 
Na wczorajszej sesji wydziału han

dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz 
r i tn /wanc ' " v ł ° r , o , " ' , ' ° f ;rmv Edward 
Walfisz. wykończalnia i farbiarnia (Za-
kątna 56-58) o ogłoszenie jej nadzoru są 
dowego. Podanie to wniósł adw. Bo-
ruński. Z załączonego bilansu Wynika, 
że aktywa tej firmy przewyższają pas-
sywa siedmiokrotnie. 

Sąd po naradzie postanowił nadzoru 
udzielić na przeciątr 3 miesięcy i z ' i -
nowal p. Michała Weylanda nndz \, 

Firma Walfisz sitniejc od 15 lat. c. 

Czyta"cie 

A c i 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatny,n 

rynku pieniężnym w Łodzi w związku 
z nadchodzacemi świętami nie dokony
wano prawie wcale tranzakcji. 

Kantory wymiany w dalszym ciągu 
wstrzymują się od kupna 1 sprzedamy 
dolarów, oczekując uzyskania praw Ko-
misjonerów dewizowych. 

W obrotach pokątnvch przeprowa
dzano tranzakcje przed południem po 
9.20 w płaceniu I 9.30 — 9.50 w żądai: u: 
po południu kurs sie obn'<vł do 9 w pła
ceniu i 9,10 — 9,15 w żądaniu. 

Zaznaczyć należy, że podaż do teco 
stopnia przewyższała popyt, że trudno 
było sprzedać jakąkolwickbądź więk
szą sumę dolarów. 

Bank Polski interweniował w War
szawie w dostatecznym stopniu, wst.zy 
mując się zupełnie od kupna dolarów. 

GOTÓWKA 
Dolary 9.— 

CZEKI 
Londyn 43,85 
Nowy York 9,15 
Paryż 33,25 
Zzwajcarja 173.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa Cl — 60 — W 
zL:vch 561.30 — 558.— 

Pożyczka kolejowa 90 — 85 — 90 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43,50 

8 proc. 108 — 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

19, 18,75 
5 proc. ( ' ' Tow. Kred m. Warszi • 

w v przedw. zlotowe 28, 28,25 — 
27.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6,25 — 6, — 6.25 
Bank Handlowy 2,— 
Bank Zachodni 1,— 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 0,80 
Bank Zarobkowy 4,25 — 4.20 
Kljewskl 0.10 
Elektr. Dąbrów. 0,80 
Brown Bovery 0.70 
Siła i Światło 0.24 
Chodorów 5,25 
Czestocice 1,05 
Gosławice 1,40 
Cukier 1.95 
Łazy 0,11 
Weciel 1.75 — 1.65 — 1,68 
Nafta 0.45 
Nobel 1.70 — 1.60 
Cegielski 0,27 — 0,25 
Lilpop 0.60 — 0,59 — 0,61 
Modrzejów 2.75 — 2,80 — 2.75 
Norblin 0,83 
Ostrowieckie 5,30 — 5,05 
Parowozy 0.26 — 0.28 
Rudzki 1.04 — 0.90 — 0,92 
Starachowice 1.30 — 1.18 
Ursus 0.70 
Zieleniewski 11,— 
Żyrardów 8. 7,30 - 7.40 
Borkowski 0.80 
Fitzncr 1.50 — 1.40 
Synd. Rolniczy 1.50 — 1,60 
Haberbusch 5 50 — 5,60 
Majewski 13.25 
Snirytus 1,85 

Na święta! 
p o l e c a m y 

N a i n o ^ i ^ a r n i p 0 * C K O * P d e 

I 
4 

• i i k . . Ł . . . o w na 

w t?.bliczKach 
i bombonierkach 



Słynne w całvm świecie 

Zioła z Gór Harce 
D - r a Lauera . 

Zalecane przez na)s»ynn'ejsze no 
wagi leka rskle lak prof. Berbńskie-
eo Un'wiMsytetu I X v. Leydtn. 
Dr. Ho. hfloe tea Di. Martin i wie
lu innych wybitnych lekarzy rady 
kainie usuwała; wszelkie ciemienia 
wątroby, cieipienia nerek, kamienie 
żółciowe, liemoiojdy, airetyzm 1 

leumaiyzm. 
Z i o ł a z gór Harcu dr. Laueia 
Zostały nagtodzone na wystawach 
lekarskich najwyżs'enr odznacze
niami i zlotemi modelami w Berli
nie, Londynie, Wiedniu, Paryżu i 
wielu innych miastach. Tysiące po 
dziękowan otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonyt h Ctna '/» pudeł
ka zł. 1 &(>. podwójne pudełko i ł 
2.50 Sprzedaż w aptekach I składach 

aptecznych. 
Uw*ga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone Ns 43 wg. ie). w Min. 

Zdr. Publ. 461 

tdeai , M e r c e 
d e s , KappeF, 
U n d e r w o o d , 

E r ika , 
nowe I także używane 

itiiy . wszelkie przybory do maszyn 
uliii p'san a na maszynach. Waisztat 

. nnrcylny do wszystkich systemów 
N a j n i ż s z e ceny. •• • •«-

Adoii Goidbrg S?"gł} 

i mmi 
:O°| 0 t a n i e j ! 
B o g a t y u/ybórt 
I: H u b i g a n , C o t j e g o . 
, W o d y k o l o A s k i e , my-

I l e t o w e , k o s m e t y k a I 
wyroby s t a l o w e , 

towam gwarantuję. Proszę 
się przekonać! 

Urzędnikom państwowym i 
muna'n>m ustępstwo) 

1KER, Zawadzka 11 

Poszukuję 

n transnus 150—300 
w minuoe. 

i.sub ,J E 102" do 

litrów 

admln 
239—.5 

kuchnia, służbowy, tele-
•lkie wygody oddam lub 
. na 3—4 pokoi z wygo-
/iadomość telefon 40 1 0 
6, 241-3 

łokci kw. każda, w cen-
asta, oddzielny budynek. 
ne '.;*iatło urządzenie 

•|i, mech winda towarowa, 
me oświetlenie i cent. o-
ie,.do wynajęcia całkowi-
b częściowo od zaraz. 
•|e w firmie J Dawido-
elona 1 0 pom-ędzy 10—7. 

•U inHUI I I I I I I IU iU l l i i l i t i i l i i i l i i ig | | | ! !«« i 

irzyszen i mxi i 
m . Ł o d z i i O K o ł i c 

P o ł u d n i o w a 15 
zawiadamia, iż na podstawie pisma Izby Skar
bowej L Hsś 125 upoważnione zostało do wy
kupywania p a t e n t ó w . 

Jednocześnie zawiadamia się, że opłata 
patentowa nie będzie rozłożona na raty. 

i i i i i i e i i i i i i i i i i i i i i i H i i i i i i i i i H i i i i i i i n i H i 

gwiazdkowy to 
Poleca w wielkim wyborze damskie, męskie 
i dziecinne po cenach bardzo przystępnych 

FIRMA 

I. SANDBERG!?" "EffirSS m -

Podarunki 
Ceny z n i ż o n e . 

Koszule damskie 
Ma j tk i d a m s k i * 
Garni tury 
Staniczki 
Pończochy 
Chusteczki 
Fartuchy 
Fartuchy s z k o l n e 

4.60 
4.60 

12.50 

0.45 
5.25 
3.90 

3 9 0 
3 .90 
6 .50 
3 .90 
1.90 
0 .25 
4 .90 
2 . 9 0 

SzmecheIiRozner.Sp.nhG. 
Łódź. Piotrkowska 100 i 160. 

KSIĄŻKI 
PODARUNKOWE 

DLA DZIECI 
Mt-ODZIEŻY 

I DOROSŁYCH 

I OlDOBBTte OPRAWACH 
POLECA 

w U L U M M I 

KSIĘGARŃ A 

•oiudniowa Nr 23 
telel. 40-26 

specjalista chorót' 
• Kornych i wene-

ycznych Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Pizvjmu)e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Dr. 

choroby skórne 
weneryczne, 

fe-go Sierpnia 1. 
Godz. przy|e'c co
dziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł. 
w niedziele i świt 
'a od 1 i-ei do 1-ej. 

PIOTRKOWSKA 47. 

im nie nlsgly <»y2uii 

Dr. med. 

l i i l i i m u 
Akuszer|u 

chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro

lizą 
UL 6 Sierpnia 1 
od 1 do -l-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

B E Z P Ł A T N I E 
oddam dwa poko e 

kuchnią i wygu 
darni na |e<i. n lok, 
lemu, kto da ini — 
lub przyczyni się.do 

rzymama priezt-
mnie posady biuro
wej (ON la>. kawa* 
ler, buchalter bilan-
sisia kores >< nUent, 
oie'wszoriędne re 
fenrje i świadeoiwaj 
Ofcity sub ,K,o9* 

14(1—1 

mii 
N a w r o t Ns 7. 

lelelon 2f* 07 
Chorobi skórne 

wener yczne 
, Leczenie 

Rentgenem i Kwarcu 
wą iampą. Przyjm 
od 10—12 5—7 

Dr. 

E. Ekkert 
choroby wenery

czne skórne I mo
czopłclowe 

Kilińskiego 143 
przyjmuje od 3—7 

Dr med. 

ul . Z i e l o n a Mz 6 
Chor. s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—10. 
12—2 i od 7 - « w, 

i i u p u ę 
różne używane me 
ble, dywany, rt a-
szyny do szycia, fu
tra, gard- ronę i róż
ne spizęty domowe 

Płacę najwyższe 
ceny. 

A. W a j c m a n 
N a r u t o w i c z a 

(Dzielna) 19 
sklep starych mebli 

f̂e9—.> 

Do 

wynajęcia 
place z magazyna
mi, oadaiące się na 
garaie dla samo
chodów; tamłe wa' 
sztat ślusr.raki oraz 

tokarnia. 
Wiadomość u do
zorcy domu przv 

ul Piotrkowskiej 6 
. 9 5 - < 

GARAŻE 
samochodowe 
50 mtr- długości 

i 12 mtr. szerokości 
natychmiast 

d o w > ircjęcla. 
Pizędzalniana 20. 

^74—2 

HURTOWA sprze 
daż maszyn do 

szycia. Cenv ta-
biyczne. Nauka ha-
fin. Peiła Pomorski 
Piotrkowska 69 w 
podwórzu. 861 \2 

|J MEBLE na mty 
H poiedyncie I kom 
piety, gwarance 
odświeżanie, zamia
ny, Stolarnia, Lu
be ska 6 przy Na 
piÓrkow^k<ego 

VA ŚWĘTA wybo-
U rowy m'6d gesty 
czysto pszczelny 
pod gwarancją w 

l, puszkach 5 i 10 
kilogramowych po 
cenie 2,50 za kilo 
gram. 11.. ałoikach 
'/,. V. » IV . k«- t y l 
ko w paczkach nad 
1" kg. po cenie 
2.75 zl. za kg. wy
syła za zaliczką pol 
aka lirma Poloka, 

Kupczynce p. D«-
nysów woj. Tarno-
poL 146 2 

£AU de COLOGNE SRIP/E FYTTT-* 

bije swą jakością najlepsze ta/roby woraniem 
~~r«T ŻĄDAĆ WSZĘDZIE WBBt 

Generalne pizedstawicielsiwr> na 
i Kieleckie : 

woiewództwo 

N. ' W c b e r g , Łód£, ul . PiotrKowsK 

,7 VT bfa l a r a 
RC 

M 

PiotrKowsKa 37, tel . 
poleca wielk i wybór lamp elel 

.'ow^ch no cenach niski u 

P o s z u k i w a n a 
m ł o d a I n t e l i g e n t n a 

P A N N A 
(IzraelUka), dobra bufetowa z branży 

cuKlerniczei. 
Cukierń a Gomol insk iego. 
Pizeiazd i Od 11—2 i od £—7 wlecz 

NA R A T Y 1 NA R A T Y . 
wszefk ego rodzaiu w su.. 
row7m i gotowym stanic] 

Przeróbki i reperacje. Ce 
ny konie, warunki dogi dne 

I SZWJ14CMAN OZ ELNA 41 

Kupię pieKarmę 
w nełnym ruchu, z całkowitem urządzę-
nem. Ołcrty sub »L, L." do admin. 
.Republiki*. 

•A 

I 
i ' lód patoka praw 
cii dziwy czysty 
bez domieszek pod 
gwarancją z wła 
sne] najwl ikszei 
gal icyjskiej p i sie 
Kl wysyła w 5 kłg 
blaszankacb za 

zaliczką w .(o', ch 
wedle kursu 2 do 
larów z opakowa 
•item opiatnie. Eu
geniusz B'1'nskl 

w Zbarażu. 
02 - 1 9 

anino maiki za 
granicznej do 

sprzedania P> amo 
wicza 9, m 15. od 
3 - 1 . 160-

CAMOCHOD do 
V sprzedania 6-oso
bowy, kryty. L po 
wa 4>', Janowski od 
3—4 p. p. 334-

KAZJA1 Samo-
J chód turystyczny 
„Ford ' mało uży
wany oraz licznik 
• taksometr* marki 
-Bruhn*. Sp, dla 
sprzedaży Samocho 
dów Piotrkowska 
121, telel 15 06. 

2 2 - 3 

WYKWINTNA bie
lizna nanaugowa 

opałowa ręcz hnlt 
i a*.urki, po nieby 
wale nizkich cenach 
Piotrkowska Ns 82 
m. 24 od 2—5, 

wraz z llustt. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-

OO sprzedania ka 
•a ugnl trwała po 

cenie przystępnej 
Cegielniana 7 m. 7, 

276-2 

Okazyjnie da sprze 
iian a pouy • ża-

«iet fokowy na jed 
wabnei biukai- wei 

otrievice. Oglą
dać można od 1 do 
6. Piotrkowska 165l 
u po.ii-.iv,mi, lewa 
of|.-yna 1 piętro. 

141 2 

rOTOGRAFICZNY 
I Zakląć kupię, 
wiadomość pisemną 
do admin .Exp es 
SU pod .Zawodowy 

JjZADCA-
II atrator. : 
wami nie.d 

mi, podatk> 
i t, d, prz» 
stycznia 1 " 
my do ad'!, 
wan a. Łask 
sub. .Rząd j 

nOSZUKU.::.. 
i szą paan<j 

pierwazorzci 
pracowni t? 
denraich. z,r.i 
ka 19. 

Pa 

A 

rw 
tó 
nc 
cb 
ro 
di 
ła 
pl 

F 
c 

L o k a l e 

wynaięcia po
kój przy inteli

gentnej izraclickicj 
rpdzime z całodzien 
nem utrzymaniern 
lub bez. Cegielnia 
na 7, m 7 237-' 

wprowaczoo 
mie spruta 
kich wyrób . 
akawe oleu 
..V. o r 

POKÓJ umeblowa
ny do wynaięc a 

Skwerowa 5 m. 15 
311 

nOSZUKUJĘ 1 po 
r kói umeblowany 
z oddzlelnem wejś
ciem do administra
cji aub ,L . E " 

269 

nauka 
wychowanie 

S tenografii wyucza 
wezystkich bez 

nłatnie. listownie 
Inatytut Sieno :ra 
ficznv, Warszawa 
Mokotowska Mi 39. 

994 30 

HAUCZYCIELKA 
ii udziela lekcji. 
Specjalność; psiaki, 
łacina. C Konówoa 
Kamienna 18. 

2^3-3 

Akuazeika Pipt&c.-
wa przyj.,Mie I 

mówieira. i 
ska \O'ł. 2MM 

t f j GR. manioun 
Jl l Sienkiev. 
m. 17. 39 

Tagbi ny m 
t berman i 
dania. ul . C 
Ni 9, w s k l . v 

Herr. 

• 
I 

zagubi 
doitumi 

Konstanty K< 
ski zam • 

w uirwalew 
Gostków, p " 
czyck ego 

kgiąźeczKę '. 
wą wydana 

•K.U. Kutn 

WALENTY S 
aki zam. 

dzl przy ul 
sk ;ej V> 13. T 
dowód osobi > 
przez Kom 
oraz legit, i 

zapomogową 
ną w Łodzi. 

PTUDENT ostatnie-
U go kursu oolitech-

j jBRAM Aro 
n ael zagul 
wód oaobis' 
dany w Ło O 

niki przyspasabia 
do egzaminów mo-
todą azybką. Nowo- ' 
Cegielniana Ns 3} f j g j r t j g l * ^ ^ 
Grynberg. 272 

Posady 
80 gro 

! Manie 
Poszukuję posady I w Pierwszorz. 

dozorcy. Zgłoszę! "k ładz ie U} 
skim 

Eugenii )n 
HiOrtiKOWSKr 
w podwó 

y. Zgłoszę 
nia Południowa 6 
dozorca wskaże 

0«5—20 

Ogłoszenia: m." 
łOilK' ftUHUUIInl 5 zł. 20 gr miesiecznie.-Zagranica ? zł, 20 miesięczn ^ ^ 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie dioiej.' /.a ier.miio*y an 
wana Republiką" I „Ezp,es 5 Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.60'mes = = 

FT1<01C1EL forte
li pianów i pianin • — 
Odatlska (Długa) 67 ro(i*inrjiiŁ 
m. 3 iront. "240-3 IHllHl)Hl>.( 

IVYC^AJNE. 8 gi za wiersi milimeu. ina suome U azoalt). W rErCSGlE40ei za wt 
mU (na stronie 4#zpaliy) .M5KR3L0CJI I NA')8SLAMB 30 gr. za wiersz mil (na 84 szn. 

aręczynowe l zasTun po tekście 10 złoty, żąiniencowe o a j proc. Zaaramczne o I0u or" 
ioszen ad.nm. nie odoowaJa DroDne U gr. Poizuiclwanie pracy ó gr. Najmniejsze óó -

•dawcai Di. Leszek Kirluen. iUdaktor Wacław Smóula Czcionkami wydawnictwa „Republika* ap, g otfc odjv. Piolrkuwtk' «V , 

http://SzmecheIiRozner.Sp.nhG

